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K r a k ó w  1 2  l i p c a .
C. k. Ministeriuin Spraw wewnętrznych, 

nadesłało  następującą depeszę telegraficzny 
do c. k. Prezydyum Rzydu krajowego w Kra­
kowie, datowany w Wiedniu dnia 12 lipca
0 godz. 7 ej rano:

„Jej Cesarska Mość powiła dziś 
córkę o godz. 6 minucie 35 rano. Naj­
jaśniejsza Pani i Księżniczka mają 
się dobrze.“

O tem radosnein dla rodziny cesarskiej i 
całej monarchii zdarzeniu, mieszkańcy K ra­
kowa dowiedzieli się naprzód hukiem dział 
oh wieszcza jycym 21  strzałami narodzenie 
się księżniczki. Przed południem odbyło s 
solenne nabożeństwo wraz z Te IJcum w ko- 
ścięje katedralnym na Zamku, wśród które­
go' również bilo z dział. Na nabożeństwie 
tem znajdowały się wszystkie w ładze cy­
wilne i wojskow e, ludzież obywatele miasta.

Jeżeli przyjęci® państwa Oftomanskiego
w sk ła  ! mocarstw europejskich me może po-
ciagnąć /a  soby takich następstw o jakich 
prawił Tim es w artykule wczoraj przez nas 
podanym; bo w polityce, tak jak we w szyst­
kich sprawach ludzkich, nie można Joiki do 
ostateczności posunyc b z wyjścia z granic ro­
zumu i spotkania się z niedorzecznościy;— tak 
znów nowe to położenie rIurcyi zdaje się ko­
niecznie wyrragać pewnych zmian w stosun­
ku dotychczasowym gabinetów europejskich 
z Porty, bez tych zmian bowiem owe przyjęcie
byłoby tylko fikcyy zapisany na papierze. 
Postępowanie Rosyi uderzać musi w tj m 
względzie. Gabinet petersburski w y s ła ł do 
Stambułu swojy kancelaryę poselsky bez 
oznajmienia poprzedniego o wslypieniu na 
tron Aleksandra II. W prawdzie byw ało da­
wniej , że Sułtan nie oznajmiał monarchom 
europejskim o wslypieniu swojem na tron, 
ani też zmiana osoby monarszej w jakiem- 
kolwiek państwie europejskiem nie bywała  
urzędownic oznajmiany w Stambule. A le da­
wniej S u ł an b y ł jedynie Padyszachem, g ło ­
wy niewiernych— dziś jest monarchy euro­
pejskim. Pominięcie tej formalności przez 
R osyy, jako też i ca łe  jej postępowanie przy 
opuszczeniu fortec K arsu, Izm aiłow a, Rem, 
zwrócić musiało uwagę nietylko Turcyi ale
1 innych gabinetów. Times uw ażał w tem 
powrót R osyi na dawne swoje w obec I ur- 
Cyi stanowisko, a widzyc że Poicie z ywa  
jeszcze na powadze, aby pow ierzony sobie go­
dność mocarstwa europejskiego energicznie 
utrzymać, że wyznacza posła na obrzyd ko-

ronacyjny w M oskwie, w ystypił / e  zw y­
kły sobie gwałtownością dowodzyc potrzebę 
opieki i wykazujyc konieczność wpływu an­
gielskiego.

U czynił zaś to tem chętniej i namiętniej, 
gdy widoczuern je s t , że wpływ lorda R ed -  
cliffe coraz słabnieje. Odjazd Reszyda pa­
szy do E giptu, który zdaje sio dowodzić, 
że ów stronnik polityki angielskiej na W scho­
dzie nie przyjdzie więcej do władzy; prze­
kop międzymorza Suezkiego, który przyjdzie 
do skutku pomimo stawianego oporu Anglii, 
sy to symptomata świadczyce o upadku da­
wniejszego wpływu W . Brytanii w spra 
wach wschodnich. Podnieść ów wpływ nad­
werężony ostatnimi wypadkami, jest bezwyt- 
pienia zadaniem rzydu angielskiego, z w ła ­
szcza też w chwili, w której mówiy o zmia­
nie gabinetu ottomańskiego.

Nie dziw przeto, że Times starał się w y ­
kazać konieczność tego w p ł y w u , pnmijajyc  
całkiem nowe stanowisko Turcyi określone 
traktatem z 30go  marca, skoro je w idzi po­
minięte również w postępowaniu innego ga­
binetu. Państwo Ottomańskie wydaje mu się 
być dawny Turcyy— żyda też on dawnego an- 
gielskidŁ) wpływu. Skoro mu zaś przypo­
mniano ,^ że  Turcya jest mocarstwem euro- 
pejskiem^fpospieszył wyciygnyć następstwa 
niebezpieczne tego niby to odkrycia, aby wpływ  
swego kraju tem potrzebniejszym okazać. 
W ed łu g  niego przestajy obowiyzywać dawne 
kapitularze francuskie i traktaty austryackie. 
Europejczykowie sy na ła sce  ustaw maho- 
metańskich. Jest to konsekweneya loiczna—
: le w praktyce stanie się ona loiczny wte­
dy dopiero, gdy ustawy mahometańskie 
stany się rzeczywistościy. Trzeba naprzód 
aby hatłihumajon przestał Być firmanein, a 
został wprowadzony w życie ustawy. Czy  
do tego przyjdzie i kiedy? to inna kwestya. 
Ale dopóki (o nienastapi, wnosić można, że 
dopóty ani Francya ani Austrya nie ustypiy 
swych praw; dopóty protekeya posłów bę­
dzie rękojmiy dla Europejczyków w państwie 
ottomańskiem, zapewniajycy im jak dawniej 
życie i bezpieczeństwo.

k o r e s p o n d e n c j a  C z a s u .

Z  p o d  O ś w j ę c l m a  9 lipca.
Ze w szech stron Galicyi spotykamy w C zasie  kore­

spondencje, to opisy szczególnych wydarzeń, to znow  
smutne w ieści o pożarach i g r a d o b i c i a c h ,  tylko z na­
szego zakątka nikt nie pisuje. tu c |cho jak ­
by k sięstw o .O św ięcim sk ie  nieistniało wcale. A przecież 
m iasteczko O święcim  jest dziś niemal w szystkim  zna­
ne będąc punktem zetknięcia śię koltj żelaznej w scho­
dnią z koleją północną. Opatrzność kątek nasz dotąd

zachować raczyła od gradów i pożarów—  okolica na­
sza zbyt cicha i spokojna, niema więc właściwie przed­
miotu do pisania, którymby można czytelnika zająć. 
Ale są rzeczy, które zawsze gospodarza interesować 
będą: I tak, obywatele jako włościanie konicze i siana 
jak najsuszej zebrali; kto nie zebrał dotąd jednego lub 
drug'ego, to posądzam go o brak silnej woli, gdyż czas 
mieliśmy po temu. Od wielu tygodni nie było ani kro 
pli deszczu, którego brak w początku już wiosny niedo- 
zwolił wyróść trawom, przez co plon tegoroczny s ;ana 
nie może iść w porównanie z plonem lat innych. Sto­
sunek do lat przeszłych jest następujący: k ti miewał 
sto wozów czterokonnych koniczu pierwszego, dziś ma 
pięćdziesiąt, a ten, kto miewał z łąk dwieście wozów 
czterokonnych sana,odziś ma tylko sto. Różnica prze­
to niesłychana. Lecz też za to tegoroczne konicze i 
siana przyrównać się dają do herbaty, tak są sucho 
zebrane. Najstarsi ludzie tej okolicy nie pamiętają tak 
małego plonu, ale oraz tak suchego i tak pięknego 
siana. Pomiędzy włościanami przednówek bardzo się 
czuć daje i gd> by naszą okolicę Węgry niezasilały ku- 
kurudzą, głód byłby nie d i  opisania. Z małym wyją­
tkiem właściciele znaczniejszych posiadłości ziemskich 
nie mają dzisiaj prawie nic żyta, nic pszenicy, nic ję ­
czmienia i jest nawet obawa, czy tern co mają, wy­
starczą do nowego dla wyżywienia swej czeladzi. Rok 
przeszły był jednym z najmniej urodzajny, h w nasząj 
okolicy, więc ani włościanin ani obywatel żadnego pra­
wie me ma zapasu. Cóż więc dnwrać tym biedakom, 
którzy ze łzami przychodzą błagać choć o garniec ży­
ta! W Bogi nad-.ieja, że rok ten będzie bez porówna­
nia lepszy, bo urodz-je w naszej okolicy śliczne, a 
szczególne żyta, pszenice i ziemniaki. Spodziewać s i ^ , |  
w ęc należy, że przednówek na rok przyszły nie da H w

niech przynajmniej zanotuje sumiennie przypadek, aby 
nim dopomogl "  potrzebie drugiemu do tein mocniej­
szego uzasadnienia podobną/ skargi. Konotownnie takich 
przypadków jest obowiązkiem tam gdzie je s t życie pu­
bliczne i reprezentacyjnie. vv czasie obrad sejmowych 
poseł znąjdżie gotowy materjał do uzasadnienia ni je ­
dnego wniosku, którego często zaniechać niu»i z te.o 
prostego powodu, że nie ma sposobności ani naw et mo­
żności postarać się w ostatnią chwili o Taktyczne do­
wody.

Przejazd Rosyan i Polaków przez Berlin me udaje . 
Hotele zawsze przepełnione. Antoni Ilelctl bawił 11 kil­
ka dni. Odwiózłszy żonę do Ems uda się sam d i 
wód w Kissingen. O żniwa z powodu zimna i nieusta­
jących deszczów wielką obawa. Piaszczysta BfamUbur- 
g ;a  dobrze, na takiej, pogodzie wyjdzie. Deszcze jej nic 
szkodzą. Zboża jak  najlepiąj stoją. Drogość taż sama. 
Okowita znowu w bąjecznych cenach, 40 tal. z góią 
za  beczkę.

tak we znaki jak  w tym roku.

H c r l l n  10 lipca. 
f  Skarżą się jeszcze raz po raz obywatele W. Księ­

stwa poznańskiego, że postępowanie władz admin stra- 
cyjnych tego kraju z wychodźcami polskiemi z Króle­
stwa nie stosuje się do zisad , które prezes regencyi 
bydgoskiej p. Schlein t i  objawił przed dwoma miesią­
cami w czasie pobytu królewskiego 4 « Bydgoszczy, 
które N. Pan raczjł potwierdzić. Przypadki d-jące po­
wód do skarg, nie mogą być liczne, i mają zapewne 
przyczynę w szczególnych wyjątkowych osobistych sto- 
sunkaih wychodźcy. J e reli tak n e  je s t, to osoby inte­
resowane same sobie winne, jeżeli się nie odwołują do 
wyższej władzy. Wiem bowiem z pierwszego źródła, 
że zasady objawione w Bydgoszczy są obowięzującemi 
dla całego Księstwa, że p. minister spraw wewnętrz­
nych na zaniesione skargi uznał pierwszy it li słuszność, 
i zyskawszy dla nich zatwierdzenie królewskie, chce 
aby ściśle były przestrzegane. Przeciwko niestosujące­
mu się d i nch podwładiemu urzędnikowi jest zatem 
ucieczka do samego p. ministra, a  nikt dotąd nie śmiał 
twierdzić, że w Prusirch nie można znaleść sprawiedli­
wości. W szakże każdego obowiązkiem jest, czuwać sa­
memu nad tem, aby mu się krzywda nie działa. Kto 
tego nie czyni, ośmiela tylko mniej sumiennego urzę­
dnika do postępowania, które mu prawem nie je s t do-

F n r y i  S lipca. 
L” ‘ Po dwakroć zapewniano was w knrespnndeiicyi 
Paryża, że hr. Orłów za powrotem z Montpellier me- 

widział się z Cesarzem i ztąd inoźnaby było wysnuć 
wątek domniemywać o zaszłein oziębieniu między dwo­
ma dworami. Żeby tedy w szelką usunąć obaw ę, po­
wtarzam raz jeszcze, źe Orłów był w St. Cloud i przy 
pożegnaniu ucałow ał rękę C esarza, tak ja k  ucałuje rę­
kę Aleksandra Ił, jeźli szczęśliw ie wyjdzie z nawałnic 
morskich. Statek ze Szczecina płynący miał 2^n bpra 
przybyć do Krnnsztadtu, a  właśnie di|em  pierwej w sz żę ­
ła się straszna burza na Bałtyku która ni jednego źe- 
;larza pochłonie w głębi wód rozdąsanych.

W Manheimie spodziewają się zjizdu monarchów. 
Bregenz w Tyrolu rokąje tę nadzieję dla siebie i może 
z większem prawdopodobieństwem, jeźli istotnie tek 
jest jak  wieść niesie, że p. Bacciochi odprowadziwszy 
legata udał się nad jezioro Konstancyeńskie. O saiuvm 
zjeździe niema wątphwości, choć z Wiednia piszą że 
Cesarz z Laxsnburga niewyjedzie') . Wszyscy na r iżnydi 
kątach Europy porozumiewają się wzajemnie. Km » .o  
Pruski spieszy do Londynu aby uprzedzić wyjazd Kró­
lowej na dzień 1C lipca oznaczony. D iario  di ILom \ 
d«nnsi. że 2irn linca miałą mieisce widzenie się Pa 
pieża z Królem neapolitańskim w willi papiezsiej, «h- 
wnićj Villa Albani przy Porto d ’Anzio leźącęj. Urzędowy 
dziennik wtajemniczy! publiczność  w szczegóły je d io -  
dniowego ich tam  pobytu. Rano była Msza św . kiórą 
sam Papież odprawiał, potóm obiad w pałacu, prze­
chadzka wieczorem w parku książąt Borghesów, a  o 
9ej Król neapolitański odjechał do sieb.e zapewniając 
Papieża o swej synowskiej dlań miłości.

Syn księcia Canino który jak  wiadimo wszedł do 
stanu duchownego, ma być zaraz za powrotem leg ta 
wyniesiony na biskupstwo, posłuży mil ono za pier­
wszy szczebel do zostania z kolei wielkim jntmużni- 
kiem i kardynałem. Arcybiskup paryski X. Sibour, iniat 
także obietnice być podniesionym na dostojność karly- 
nalską, ale temu miał się sprzeciwić kardynał Antonel.i.

Izba senatorska dzisiaj rozważa projekt Sena tus Con- 
sultu  o rejencyi. Projektowane zmiany miały usunąć

zwolone. Uczucie legalności i sumienność w jej strze-jod  wszelkiego w nięj wpływu członków panującej ro- 
żeniu wchodzą zarówno w zakres powinności prywa- j dżiny; zdaje się jednak, iż prawo podane od rządu d j-  
tnego człowieka jak  urzędnika. Nie czyni się publiczno- słownie zostanie przyjęt
ści ani nawet rządowi żadnej przez to przysługi, gdy 
doznana krzywda puszcza się przez jakąś obojętność 
lub opieszałość w niepamięć. Prawo nie dozwala czy- 
n enia krzywdy. Jeżeli kto leni się jej poszukiwać, to

Kontr-admirał Pelion donosi telegrafem z Konstanty-

*) Monitor 
zdowi.

z dnia 9gD b. m. zaprzeczył femu 2jc-
(.r. I t .  C r.).

C Z Ę Ś Ć  U I E M f f i O - M T T S n C Z N l

J E Ń S T W O  U  SZ A M IL A
p raw d z iw e  o pow iadan ie  o ośm iom iesięcznej niew

DWÓCH KSIĘŻNICZEK ROSYJSKICH U PROROKA KAUKAZU.

(Ciąg dalszy.)

r r .
Gramów wyjechał 2gn grudnia ze wsi Andrejews » 

w towarzystwie Tatara Mohameda. Oprócz listu i «- 
stnych poleceń danych im do Szamila nieprzepomma 
jeszcze książę Dawid przesłać przez nirh pakę sukien 
i innych przedmiotów ćla nieszczęśliwych jeńców. Pu- 
słrńcy udali się naprzód do aułu Burtonai, główniej­
szej osedy leżącej nad saoią nieprzyjacielską granicą.

Naib-Murteca-Ali pokazał im , gdy do Burtonni P*?). 
byli list od Szamila, brzmiący w tych słowach: „Śni­
ło mi s ię , że tłumacz księcia Orbeliani udaje sie do 
mnie z dobremi wiadomościami o moim synie. Oczy 
moje wyglądają g°-“

Gramów i j e£9 ł ^ * r7ysze zaprowadzeni zostali do 
Derket-Otar, gdzie właśnie Szamil rozłożył się obozem. 
Na to miejsce dotarli czwartego dnia podróży. Wprzód 
nim się Gramów przedstawił Szamilowi, napisał don 
zapytując, w jaki sposób ma się mu przedstawić.

—  Po rosyjsku—  kłlZr* odpowiedzieć Szamil.
Gramów zaraz poszedł do jego namiotu, gdzie go

wpuszczono, odebrawszy broń. ^ . S mL '!  °~ 
bliczu Szamila siedzącego między P n  t i . em 
po praw e j , a  Ker-Effcndim po lewą), ten t>y
miuridem na pół ślepym, który nif?d> , ^  "I
swego naczelnika w beju ' w czasie >P , lawet8SS M :;n ie i w
list od jenerała porucznika Orbeliani, Pr |  .
b:e urzędował. Był to list rek o m en d a cy jn y ,, z tej
sposobności k o r z y s ta ł  książę wmjzUjąsvnowi 0(j r .  
górali pozwolenia powrotu danego jego > -
aa™ . Skoro tłumacz wytłumaczył * '
mil poprosił Gramowa ażeby usiadł, J . ® 
wiadomości tyczące się jego z w ie rz c h n ik  ęcia

Czawczawadze ,Hr,wi -  odpowiedział
—  Dzięki B oeu, obydwa zdrowi . .

Grainow. Zasyłają oni podziękowania za 0bcho- 
czę około jeńców. Umiemy cenic to upr J ,
dzenie się ,J a jeżeli nie my, to B- g was za to nagrody

Na te słowa uśmiechnął się Daniel-Suł * zrozu. 
za ironiczną pochwałę; lecz Szamil m aczj 
miał. Albowiem dał rozkaz swoim przybo ) * y 
natychmiast oddali broń Gramowowi, i ostro -
cił za tę ostrożność niepotrzebną w z g l ę d e m  -
giego gościa. Poczem zwracając się do nieg • ■

—  Umiem cenić zaufm ie, jakie mi Pokaz“J. ‘ d 
wszy to raz widzę oficera rosyjskiego pos»aneg o 
mnie w charakterze poselskim; co jest wyra 
woćem szacunku. , . nH

Gramów znąjąc obyczaj krąjowy, odpowiedział na te

wyrazy grzecznym komplementem, poczćm przez kilka 
chwil toczyła się rozmowa nastrojona na ton ceremo­
nialny.

—  Mój syn czyż do mnie powróci? zapytał w koń­
cu Szamil.

—  Aczkolwiek został on na pół Moskalem —  od­
rzekł Gramów —  to jeżeli odziedz.czył wzniosły umysł 
Po ojcu, niechybne wróci. Przecież lepiej dowodzić na 
Kaukazie tysiącami, niż setką rosyjskich żołnierzy.

—  Co sądzisz o nim? zapytsł Szam il, uśmiechając 
się do D aniela-Sułtana; i nieczeksjąc odpowiedzi, do­
był z kieszeni ki ft ma zegarek, który pociśnięty, wy­
dzwonił godzinę; było w pól do dwónastej.

—  Czas mi odmówić modlitwę —  dodał, zamyka­
jąc  posłuchanie.

Mułła znąjdujący się w pobliżu zaśpiewał pieśń zwy 
kłą w tej porze dnia. Gramowa zaprowadzono do in­
nego namiotu; gdy zaś się modltwa skończyła, przy­
szedł po niego K er-Elf mdi i po wielu wzajemnych 
grzecznościach, robił mu zapytania co do oblężenia Se- 
bastopola. Tłumacz odpowiedział, że oblężenie trwa 
lecz że ostre mrozy i śniegi dziesiątkują zarówno sze- 
r(gi Rosyan jak  nieprzyjaciół.

Szamil nazajutrz rano posłał dowiedzieć się o zdro­
wiu Gramowa, a  około piątej przyboczni g ó r a l e  Imana 
Przynieśli mu na drewnianej tacy, herbatę w czajniku 
•nogącym zawierać dwanaście szklanek. W szystko to 
musiał w yjić do ostatniej kropli, żeby nieobrazm sw 
go gospodtrza. w  ciągu dnia (iż sami słudzy P ^  

i nieśli mu obiad. Wieczór zaproszono go 10

namiotu Szamila, który mu zadawał mnó-two rozmaitych 
pytań odnoszących się do jenerałów rosyjskich i do m• 
nyih przedmiotów; wszakże o wymianie jcńtow ^  
było mowy. Takim trybem nrnęło kilka dni, * den0> 
mil oświadczył Gramowowi, i i  powrara do '  
gdzie będą mogli załatwić ostatecznie sP1*"’®ie ,vyru- 
edem jego przybycia. N t drugi dzień, ° s v]e dvu. , t i  
szył prorok do swojej stolicy, w towarzy* ^  cf)w ^  
miuridów tworzących przyboczną strJ*z L  rccznej broni 
dały się słyszeć w okolicy gęste wys tjtiva, w której 
pomięszane z hukiem dział; by l0St*ł przez je m r.ł-  
główny korpus Szamila ,łnies'0dpWOdził, że Szamil źle 
majora Wrangla. Odwrót ten tfg0 niest'acil m  
wróżył o swojem P0,oien ,u ’w gtebię gór, prowadzi! 
minie. Zanim zapuścił towarzyszącym mu
żartobliwą pogadankę * 0flceró«r H assan , zanucił 
na koniu; ą jed*ni .  ,/ A lla h , którą niundo-
świętą pieśń:

-kr0k kr^ ie m ,  zrobili ze 
fJ Vr S ,  lecz W ‘,eJ * }  ‘ ugie" r^ z n e j broni rnz- 
legąjący ®e 0 pflre m' W g° f zaczął iść bardzo ży*

*) ^  c z a jle wyprawy z a w s z e  to w a r z y sz y  Szamilo-!' i 
j m i u n  o w  d j b r i e  u z b r o jo n y c h , c ią g n ą c y c h  poJ  
osobnym sztandarem. Połową go p o p rz ed  a ,  d ruga  Pa­
towa pochód zamyka. Zwykle p i  p ię c iu  jed  ie  w s:> r g n .

o prawicy Szamila j e d n e  D a n ie l-S u łta n ; on sao* tylko 
doznaje tak  wyzokiego zaszczytu.
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nopol», że Ggo lipca wojska francuzkie ostatecznie Krym 
opuściły; załoga i amunicye w Konstantynopolu M ą ­
ce niebawem go opuszczą. Chorych po szpitalach nie 
więcej jest jak  300  ludzi. Marszałek Pelissier spodzie­
wany z powrotem do Francyi około 25zo b. m.

Ktoby uwierzył, że na cmentarzu Grand Campo w Stam­
bule znajdują się jeszcze ślady grobowców zmarłych 
w Turcyi konfederatów barskich. Jest grobowiec Pu­
ławskiego z napisem łacińskim , są i pomniki innych 
jego towarzyszy. Na wielu tablicach zawistna rękau- 
siłowała zatrzeć ślady imion zgasłych rycerzy. Dzi- 
wnem zrządzeniem istnienie tych grobowców zosta­
ło odkryte. W roku 1849 wielu z wędrowców do­
znało w Stambule wielkiej nędzy. Niemając innej go­
spody, o trało  sobie za schronienie obszerną jamę wy­
drążoną pod grobowym kamieniem na cmentarzu Grand- 
Campo. Śród nocy, złodzieje co tam także zwykli byli 
szukać spocznienia, usiłowali wyrugować przybyszów; 
ci stawili opór; dwóch mocno zranili, reszta łotrów 
pierzchnęła, ale nazajutrz policya dowiedziawszy się o 
tern co zaszło, wyśledziła w końcu, że ci złodzieje na­
leżeli do bandy od dawna niepokojącej miasto. W szy­
scy z ciekawością oglądali ową jamę i nareście od­
kryto, że kamień ją  pokrywający był właśnie poświę­
cony pamięci Pułaskiego.

Po skończonej wojnie pióro i pędzel biorą się do 
dzieła. Mieliśmy już opis wyprawy krymskiej Belan- 
courta i obraz Hor. Verneta, dziś odjechał do Krymu 
malarz Yvon któremu Cesarz zlecił przekazanie na płó­
tnie wzięcia Sebastopola, także p. Couture ma toż sa­
mo uczynić dla uroczystości chrzcin syna cesarskiego.

Potrąciwszy o sztuki godzi się wspomnieć, źe wszy­
stkie starożytności assyryjs kie przywiezione na statku 
K om eta , złożone już zostały w salach dolnych Luwru. 
Odkrycie tych starowiecznych pomników winniśmy u- 
tworzeniu konsulatu francuzkiego w Mossul. Pierwsze 
poszukiwania poczęto robić (1 8 4 2 ) w małej wioszczy­
nie Ninionah dawnej Niniwie. Fanatyzm tamecznych mie­
szkańców i opór z ich strony, przerwał prace które 
pomkniono wyżej ku Kuzundzik, a następnie zatrzyma­
no je  w Chorsabad. Konsul francuzki Botta w paź­
dzierniku 1844 dokonawszy odkopania pałacu przy nie­
słychanych trudnościach, przy braku rąk i funduszów, 
a zawsze przy gorącu dochodzącem w cieniu do 45 
stopni, poprzestał na opisaniu odkryć które Flaudin 
najwierniej przerysował. Anglicy Layard i Rawlinson kon­
sul w Bagdadzie podnieśli opuszczone roboty przez 
Francuzów i zabranemi skarbami w Chorsabadzie wzbo­
gacili muzeum brytańskie w Londynie. Zaszła rewo­
lucja 1848 r. skasowała posadę konsula w Mossulu, 
dopiero wskrzeszoną w 1851 i posłany tim  p. Wiktor 
Place, co mógł uzbierać w haremach, obserwatoryum, 
po sklepach królów assyryjskich, to zgromadził na zbi­
te tratwy i wysłał do Francyi pod strażą Nestoryanów. 
13go maja 1855 tratwy odpłynęły, a ledwie przyszły 
do miejsca gdzie Ty gier zbiega się z Eufratem, Araby 
spodziewając się łupieży napadli na żeglujących, a zna­
lazłszy same kamienie zatopili tratwy. Z wielkim ko­
sztem i staraniem dobyto je w końcu z dna rzeki i już 
bez szwanku tą  razą dostały się do Paryża i dzisiaj 
w Luwrze niezaparci świadkowie królowie Salmanazar, 
Saunacheniel, Sardanapal stoją na świadectwo prawdy 
zapisanych faktów w księgach św ętych , stoją nie sa­
mi ale otoczeni swym ludem, swym dworem, dziejami 
i językiem. Ileż to razy czytamy jak  Assyryjczyk gro­
mił niesfornego Izraela z rozkazu ‘Jehowy, a oto na 
monolicie Sardona IV króla dynastyi Achmenidów wi­
dzimy wyraźnie opowiedziane jego tryumfy nad Egi­
pcjanami, Medami, i że 27,281 rodzin izraelskich za­
brał w niewolę i do Assyryi z Jeruzalem i Samary 
sprowadził.

Ci Assyryjczycy musieli być biczem Bożym swojego 
czasu, kiedy niewoli zostawiono miano Jassyr. A jakie 
wyobrażenia mieli n jedności państwa z monarchą, kie­
dy minotaurowi bykowi (scliour) dawali głowę zupeł­
nego podobieństwa z głową panującego króla. Reszta 
tulowu tworzyła postać byka, przedstawiającego (A d-  
cliour') Assyryę. Na płaskorzeźbie z marmuru białego 
widać jakiegoś hierofanta z czterema skrzydłami, a ma 
to być kepłan Boga Nesroch. Wszystko to cielesne, 
martwe, bez ideału i życia, jak  je  geniusz późnieszy 
grecki stwarzał. Nawet niedopatrzysz śladu najmniej­
szej ich iskierki w płaskorzeźbach daleko piękniejszych

zabranych do Londynu, gdzie wojska Sanneheriba zdo­
bywają twierdze, zastępy w otwartym ubijają polu— tu 
marsze tryumfalne, tam spokojniejsze ofiary ludu, ale 
to wszystko mało okrzesane, twarde, materya i realność.

To com o napisach wspomniał powtarzam na wiarę 
uczonych francuzkich, którzy bez gramatyki i lexiko- 
nu czytać je  umieją, nie wiedząc nawet w jakim języ­
ku ułożone były.

Dziennik o f  the Society o f  A r ts  podał opisanie 
sposobu jakiego użył p. Thompson w Weymouth do 
zdjęcie fotografii dna morskiego. Zanurzył kamerę ob- 
scurę zamkniętą w pudle szklanem na dno morza głę­
bokości 6 metrów, z gotową już deszczułką napojoną 
collodium. W pudle był jeden otwór jakby okienko 
łatwo za pomocą sznura podnoszące się. Skoro skrzy­
nia dotknęła dna morskiego, owa zasłona w górę pod­
niesiona dała przystęp promieniom słonecznym, które 
w 10 minut narysowały konchy, ziela i wszystko co 
w głębi morza napotkały.

Nie wiedzieliśmy dotychczas, że Cesarz chiński nie­
bezpiecznie był chory, ale dowiadujemy się, że przy­
szedł do zdrowia. W Chinach choroby monarchy nieo- 
głasza ją  tylko śmierć lub wyzdrowienie i dla tego kore­
spondenci tamtych stron wcześnizej nas zawiadomić niemo- 
gli. Nie tak się dzieje w państwie Mormonów, tam na­
czelnik sekty Strang zwany powszechnie królem, ciężko 
został raniony od dwóch swoich zwolenników i zaraz 
nam donoszą, że mało nadziei zostaje, aby przyszedł 
do zdrowia.

Kiedy o chorych mowa, dodajmy jeszcze i pannę 
Rachel cierpiącą bóle piersiowe. Udała się do Ems, a 
na zimę zamierza jechać na wyspę Maderę.

Powiadają, że naczelne zwierzchnictwo nad teatrami 
cesarskiemi ma być powierzone księciu Poniatowskiemu.

Mamy dwa procesa ciekawe: jeden księcia Hieroni­
ma z podporucznikiem Bonapartem Patterson wnukiem 
swoim o dział familijny. Proces wytoczony przed radę 
familijną—  Berryer broni sprawy p. Pattersona. Drugi 
proces jest pani Pescatore wdowy z dziedzicami. P. 
Pescatore bankier zrobił na dostawie tytuniu dla rządu 
francuzkiego 13 milionów franków. O nim to Rothschild 
powiedział zaraz po zaszłej jego śmierci (w Paryżu r. z.) 
„Ali ce pauvre  Pescatore ne laisse que 13  milions, 

je  le croyais p lu s  a 1'aise. Otóż ten p. Pescatore ożenił 
się był w r. 1820 a owdowiawszy niedługo potem żył 
samotnie. Raz wracając z podróży z Włoch i Szwaj- 
caryi w 1839 r. znalazł się w towarzystwie pani Ka- 

ny Weber i już od niej trudno mu było się oddalić, 
dobra w okolicach Bordeaux, znał kardynała arcybi- 

uka tamecznego Donnet, ten znał nawzajem stosunek 
p. Pescatore z panią Weber, nakłonił ją  do przejścia 
na wiarę katolicką z protestanckiej, ułatwił, że bez za­
powiedzi głośnych się obeszło. Biskup Pampeluny re­
sztę przeszkód usunął i 8 listopada 1851 r. wRenterio 
(Guiposcoa) odbył się ślub po cichu, mało kto wiedział 
a familia zgoła nic. Po śmierci otworzono testament. 
Pani Weber Pescatore otrzymała zapis 500,000 frank. 
40 ,000 renty dożywotniej i użytki z własności wartej 
milion, prócz teg o  rezydencyę w przepysznym pałacu 
w St. Cloud. Ktoby myślał, ż e n a  tem przestanie! Ponie­
waż w Hiszpanii nie ma ślubu cywilnego, a nie było 
spisanego kontraktu małżeństwa wedle praw francuzkich 
więc uważa ślub zawarty pod przywilejem wspólności 
i domaga się około 6 milionów z 13tu. Rodzina zaś 
w obronie atakuje ślub i kto wie czyli niedowiedzie 
jego nielegalności, bo tak potajemnie zawarty, powinien 
był być uprawnionym aktem urzędnika stanu cywilnego 
gminy. Moje sympatye w tym procesie są dla rodziny, 
niechby przecież chciwość ukaraną była jak  należy.

L w ó w  10 lipca. Na najuniźeńsze podanie, w k tó - 
rem  gmina miasta Lwowa u stóp tronu złożyła po­
dziękowanie za przyzwoloną najłaskaw iej budowę 
prowincyonalnego domu inwalidów we Lwowie, po­
dając oraz do najwyższej wiadomości znaczne ofiary 
niesione ze strony gminy na poparcie tej budowy, 
raczy ł Jego  c. k. Apost. Mość najwyźszem posta­
nowieniem z dnia 6go czerw ca r. b. wydać na jła ­
skawiej następującą rezolucyę.

„Udowodniony przy niniejszój sposobności patryo- 
tyczny sposób myślenia gminy miasta Lwowa przyj­
muję do wiadomości z wyrazem Mojej ła sk i.“ (G. L.)

—  R ozporządzen iem  c. k. minis teryum sp raw  d u ­

chownych i oświecenia do nowo naznaczonej we 
Lwowie komissyi dla egzaminów ogólnych praw ni­
czo h istorycznych, zamianowany je s t tymczasowo 
na rok jeden  przewodniczącym profesor Dr. Horak, 
a zastępcą jeg o  profesor Dr. F ran g o r; członkami 
profesorow ie Dr. K otter do prawa kanonicznego, a 
Bischoff i Schwach do prawa rzymskiego.

W ie d e s i 11 lipca. O. D . Post w ystępuje w a r­
tykule swoim wstępnym przeciw  urzędowej Koresp. 
P ruskiSj z powodu przemawiania jej za połączeniem 
Księstw Naddunajskich. Dziennik pomieniony w ie­
deński nie dziwi się antagonizm owi pruskiem u w in­
nych spraw ach bezpośrednio Prusy obchodzących, 
nie może sobie jednak  w ytłum aczyć jakie cele ga­
binet berliński mieć m oże, zalecając zjednoczenie 
Multan i W ołoszczyzny. „My Austryacy —  mówi O. 
D . Post —  niernożemy chcieć połączenia Księstw. 
Nigdyśmy tego nie taili, gdyż nie było powodu do 
ukrywania przyczyn niechęci. Powstanie państwa 
pośredniego, które zbyt jest m ałein , aby módz za­
chować swoją niezależność od R osyi, a znów zbyt 
wielkiem aby utrzym ać się na d ługo pod zw ierzchni­
ctwem Porty, m usiałoby nie zadługo sprowadzić za- 
wikłania najbliżej A ustryę obchodzące. Sarnę już 
intrygi i stronnictwa zniew alałyby A ustryę mieć się 
bezprzestannie na baczności, a my potrzebujem y tak 
dobrze pokoju jak  i reszta  Europy. Mamy jeszcze 
do tego znaczną ludność rom ańską w Siedm iogro­
dzie i Bukowinie, która lepszych używa instytucyj 
edukacyjnych i porządnego stanu praw nego, niż za­
ledwie teraz usamowolniony chłop romański. Je st to 
taki sam stosunek jaki je s t w W . Księstwie Poznań- 
skiein względem Król. Polskiego. Niemasz wątpli­
w ości, że od chwili utw orzenia z Księstw jednego 
państwa, pow stałaby agitaoya propagandy, aby w cią­
gnąć w sieć swoją Romanów austryackich , i aby 
obudzić namiętności dotąd nieistniejące i knować 
spiski. Im m niejszy rozwój i siła cywilizacyjna no 
wego państw a, tem mniejsza będzie w iiiem znajo. 
mość prawa publicznego europejskiego i mniejsze 
doświadczenia organizacyi rząd o w e j, tem zaś n -  
iniętniejsza dążność jego  do powiększenia się na 
zew nątrz i żądza zastąpienia rozległością tego , cze­
go mu niedostaje w ew nątrz na s iła c h —  pominąwszy 
już  naw et możnego sąsiada, któryby niezaniedbał 
korzystać z wspólności religijnej i n ie z a p d k ta łb y  
myśleć o pozyskaniu napow rót tego c iw n fc c ił .“ 
0 . D . P ost nie dziwi s ię , źe Francya c\ m  zjedno­
czenia Księstw, lecz za z łe  ma organooyP pruskie­
m u, iż chce żywić idee narodow e, które samym 
Prusom mogłyby okazać się szkodliwemi.

—  Panujący książę A leksander Karadżjordźewicz 
(syn Jerzego  Czarnego) przybył do Wiednia.

—  Przybył tu onegdaj p. Lesepps z Paryża wraz 
z c. k. radzcą ministeryslnym p. Negrelli. P. L es- 
seps zabaw ił tu kilka tylko godzin i złożyw szy wi­
zyty ministrom w yjechał na T ryest do Konstanty­
nopola dla uzyskania firmanu sułtańskiego na prze­
kop Suezki.

—  Z dniem 1 paźdz. r. b. otw artą będzie w P ra­
dze wyższa szkoła handlowa, pierw szy tego rodzaju 
zakład w cesarstw ie austryackiem . Z nadesłanego 
nam program u tej szkoły wyjmujemy to co najbli­
żej strony interesow ane obchodzić m oże, a to jak  
n as tęp u je :

Celem zakładu je s t w ykształcić młodzież poświę­
cającą się kupiectw u, tak teoretycznie jak  prakty­
cznie, a mianowicie oprócz właściwych nauk przy­
gotow aw czych, prowadzenie wszelkiego rodzaju 
ksiąg i korespondencyj handlow ych, praktyczną 
znajomość towarów, i w tym ceiu w szkole prow a­
dzony będzie kantor kupiecki. Kurs nauk je s t trzech­
letni. Przedmioty nauk następujące: Nauka religii; 
języki obowiązkow e: niem iecki, francuski, angielski 
i w łosk i, nieobowiązkowy zaś czeski; a ry tn e ty k a  
kupiecka; geografia handlowa i-p rzem ysłow a; sta­
tystyka ; historya z odniesieniem jej do handlu i 
p rzem ysłu; historya natu ralna, miaHowicio o ile ma 
związek z handlem , przem ysłem , sz tuką; geogno- 
zya w k ró tkości; fizyka z zastosowaniem do techni­
ki han Iłow ej; chem ia; technologia dla ułatw ienia 
znajomości tow arów ; nieco m echaniki; ekonomia

polityczna; ustawodawstwo handlowe i przem ysło­
w e; encyklopedya sztuk i nauki; pisanie; rysunki; 
kantor kupiecki fikcyjny. Bibliotekę i gabineta po­
trzebne posiada zakład. Uczniowie mogą być sUli 
lub przychodni na niektóre wykłady. Do pierw sze­
go oddziiłu  przyjm uje się młodzież po skończeniu 
niższego gimnazyum lub niższej szkoły realnej. Do 
następnych oddziałów chcąc być od razu przyjętym, 
trzeba składać egzam en. Opłata roczna wynosi 150 
z łr. Liczba godzin nie przenosi 34 tygodniowo. U - 
czniowie zamiejscowi muszą być um ieszczeni z w ie­
dzą dyrektora bądź u prywatnych osób, bądź na pe .-  
syonatach; na żądanie wskaże dyrekeya fam ilie, u 
których uczeń przyjęły być może. Z każdego kursu 
wydane będą św iadectw a, a prócz tego egzamina 
publiczne. Z ukończeniem szkoły św iadectw o dojrza­
łości do zawodu kupieckiego.

—  Komitet zajmujący się budową kniei z Brucku 
a Leoben do V ordernbergu w S ty ry i, składa się

między innymi z następujących o sób : Arcyks. Ja n , 
ks. S chw arzenberg , hr. Henkel -  Donnersm. r k ,  bar. 
Schónowitz. Dr. P ein tinger, F ridau , M iesbach, R e - 
benburg i t. d. w ysła ł on deputacyę do ministra 
handlu o udzielenie konsensu na zasadzie już w y ­
gotowanych planów. Kolej ta wynosi 4 7 a m il, obli­
czona na 2 ,873 ,000  z łr. w akcyach po 200  z łr. 
Dochody je j głów nie obliczone są na dowóz węgla 
kamiennego z kopalń pod Le ben , tudzież wyrobów 
żelaznych Styryi.

—  W edług tegorocznego szematyzmu w ojskow e­
go centralna kancelarya JCMuści składa s ię : P rze­
łożony jen. adj. fmp. hr. G runne; fmp. bar. Kellner 
jen. adj., jon. maj. bar. Schlitter i kilku oficerów 
różnych stopni. W naczelnej komendzie armii p re -  
zyduje fmp. Arcyks. Wilhelm. Komenda dzieli się 
na sekeye; pierwsza je n e ra ł adjutantury i spraw ie­
dliwości pod jenera łem  Springensfeld; druga o p e ­
racyjna p d jenerałem  bar. Nagj'; trzecia admini­
stracyjna pod jenerałem  bar. Bambergiem jen . adj. 
cesarskim ; czw arta zakładów  naukowych pod fmp. 
bar. Gorizzutti. W  najwyższym sądzie wojskowym 
prezyduje fzm. hr. T hurn; sąd apellacyjny wojsko­
wy fmp. bar. Dreihann. Dyrekeya arty leryi fzm. bar. 
A ugustin , w sekcyach jon. F itz , pułk. Schmidt a 
w komitecie jen . bar. Smolą. Dyrekeya inżynieryi fmp 
Arcyks. Leopold, w sekcyach fmp. T rattnern  i fmp 
bar. Póck, a w komitecie pułk. W urmb. Jlny sztab 
kw aterm istrzostw a fzrn. bar. H ess, jen . bar. Nagy. 
D yrektor archiwum jen. W ojciechowski.

Komenda lej armii zarazem jlna komenda na Au­
s try ę , Salzburg, S tyryę i T y ro l: głów no dowodzący 
fzm. hr. W impffen, przy boku jeg o  fmp. Arcyks. 
Karol Ferdynand.

Zostają pod nią: lsz y  korpus piechoty (w  Pradze) 
dowodzący fmp. hr. C lam -G allas, przy nim fmp bar. 
H erzinger. Jenerałow ie dyw izyi: R uss, Kudriafski, 
bar. Cordon; jenerałow ie  brygady: Jabłoński, Mandl, 
bar. S tankow icz, hr. Mennsdorff, hr. N ostiz, Bur­
dina i M erlens.

3ci korpus armii (w  W iedniu) fmp. książę Edmund 
Schw arzenberg. Jenerałow ie dyw izyi: Ks. Gustaw 
H ohenlohe, bar. L ed e re r, hr. C astilione, hr. Mon- 
tenuovo; jenerałow ie  brygady: Arcyks. Rajner, Lang, 
S rhonberger, bar. Merville, hr. A lthahn, hr. Palffy 
bar. Martinicz i Durfeld.

6ty korpus armii (w  Gradcu) fmp. ks. Fryd Liech­
tenstein Jenerałow ie dywizyi: bar. S lillfried, bar. 
R ossbach; jenerałow ie  brygady: Laiml, Cerrini bar. 
G orizutti, Greschke.

9ty korpus armii zarazem jlna komonda na Mo­
raw ę i Szląsk (w  Bernie) fmp. hr. Schaafo-otsche 
przy nim fmp. bar. L ederer. Jen. dywizyi bar Hor­
v ath , bar. H andel; jen . b rygady: Arcyks. Zygmunt, 
B raun, Kamiński, hr. Castiglione.

N i e m c y .
O zbiegowisku ulicznem czeladzi rzem ieślniczej 

w Gdańsku w d 30 z. m., nadmieniliśmy tylko po­
krótce, jako o rzeczy czysto miejscowej. Powodem 
onego b y ło , iż burm istrz chciał połączyć kasy cze­
ladnicze przeznaczone na w sparcie ubogich i chorych 
jednego i tegi ź samego rzem iosła w jedną ogólną 
kassę szpitalną dla wszystkich rzem ieślników. Rząd

wo. Szamil zatrzymał s ię , pomyślał przez parę minut, 
i dalej ruszył w pochód nieokazując najmniejszego wzru­
szenia. Nigdy go nieopuszcza krew zimna. W najkryty- 
czniejszych momentach lubi on żartow ać, lub dawać 
inny obrót trapiącym myślom, przez jakie zręczne 
kłamstwo.

—  Izaj-B eku— rzek} Szamil do tłómacza, umyślnie 
aby uwagę JeĘ0 oddalić— czy widzisz tego konia ob­
ciążonego dwojgiem juków?

—  Widzę —  odrzekł Gramów.
—  W ten sposob nsjiepjfj  odbywać wyprawy; to 

cały mój pakunek, a przecież jestem Imanem i wojsk 
hetmanem. U was lada praporczyk ma więcej bagażów. 
Dlrtego to wasze kolumny ciągną 8ję tak długo, co przy­
znaj sam, wielką jest niedogodnością.

Niedaleko od tego miejsca orszak Szamila wstrzyma­
ny został przez garstkę górali, którzy widocznie mu­
sieli wracać z bitwjT. Grzmot strzałów jeszcze s ;ę roz­
legał , ale słabiej. Jeden z tych ludzi wręczy} Szami- 
lowi kawałek papieru, na którym byto kilka wyrazów 
od naiba Eski. Prorok odczytawszy je , zaczął winszo­
wać obecnym, oświadczając im , iż R o sy a n ie  porażeni 
zostali.

—  P od zięk u j odemie Naibowi E sk i—  dodał, głos 
podnosząc i wręcz mu tę czapkę w dowód mego zado­
wolenia.

Tymczasem Gramów znajdujący się właśnie na sa­
rn', m końcu oddziału, słyszał rozmowę górali przyby­
wających z pola bitwy jak  mówili całkiem przeciwnie. 
Trochę dalej Szamil zatrzymał s ię , i przywołując tło-

macza, rzekł doń: „Słuchaj Izaj-Beku, jedź prosto do 
Wedeno, bo ja  chciałbym połączyć się z moimi.

—  Pozwól abym ci towarzyszył.
—  Niepotrzeba, to miejsce nie dla ciebie. Przecież 

niebilbyś się ze swoimi, a nasi niedaliby się pobić to­
bie. Z  resztą gdybyś został raniony miałbym sobie do 
wyrzucenia. Ruszaj więc do Wedeno i czekaj mego 
powrotu.

Szamil powiedziawszy to zwrócił konia, a miuridzi 
w ślad za nim. G r a m ó w  zas jechał dalej z przewodni­
kami do Wedeno, d o k ą d  miał jeszcze wiorst d w a -  
dziescia

W pobliżu Szamilowej stolicy, miuridowie przyjmo­
wali Gramowa z oznakami honorowemi. Byli to powię- 
kszej części ludzie wiekowi; co bowiem młodsze, wszy­
stko poszło na wyprawę- Mimo tęgo przyjęcie było od- 
powiedne obyczajom miejscowym, niebrakło na strzela 
niu i na dzigitówkach, ezyli fantazyach.

Rządca Chadżijo przewodniczył tym ceremoniom. Tłó- 
macz mógł s w o b o d n i e j  przypatrzyć się położeniu całe­
go W edeno, niż księżne, dla tego szczegóły podane 
przezeń są bardzo zajmujące. . . . .

Auł noszący tę nazwę jest podobnie jak wszystkie 
wsie Czeczeńskie rozsiany na wielkiej przestrzeni; do- 
my są budowane z drzewa, a cała ludność wynosi o- 
koło 400 dusz. W samym środku aułu leży rezyden- 
cya Szamila; zajmuje ona znaczny obszar ziemi oto­
czony ostrokołem i rowem zamykającym pierwszy dzie­
dziniec; tam są pomieszkania dla dwiestu miurydów 
tworzących przyboczną straż Imana. Nieco daląj stoi

niewielka szops, P°d którą widział Granów osiem ar­
mat w dość lichym ^ u i e . .  Zdaje się iż oprócz wybór
czej gwardyi, znajduje się jeszcze po Wedeno ( 
trzystu czterdziestu cudzoziemców w największej

iż oprócz
około

trzystu czterdzies tu  ^juwziemców w największej czę­
ści Polaków. Każdą razą co Szamil idzie do meczetu, 
miuridowie tworzą szpaler od bramy dziedzińcowej aż 
do świątyni, > spiewąjjj znany nam wiersz koranu. 
Wczasie zaś kiedy on odmawia modlitwę, otaczają go 
w milczeniu i pokajaniu; z resztą nabożeństwo to nigdy 
nietrwa dłużej nad ćwierć godziny. Nic zaś bardziej 
niedowodzi wielkiego uszanowania jakie on wzbudza, 
jak to że weszło w zwyczaj przysięgać na jego imie.

Nazajutrz około szóstej nadjechał Szamil. W dwie 
godzin potem posłał dowiedzieć się o swoim gościu, a 
o dziesiątej wprowadził g0 8weg0 gabinetu. Tłómaez 
zastał tam licZI1/  gromadzenie. W głębi pokoju sie­
dział Szamil mający po prawicy Daniela su łtana, a po 
lewicy Ker-Enendego. w  tłumie innych osób poznał 
Granów Naiba Murtol -  Ali i swego spółziomka Szah- 
Abasa tłómacza ormiańskiego. Stali oni wraz z innymi 
tłómaczami pod ścianą.

Poseł pozdrowił zgromadzenie i zatrzymał się w po­
bliżu drzwi.

—  Jakże się m a sz ?  rzek ł doń Szamil z dobrocią.
__ Dzięki Bogu i tobie, niezgorzej —  odpowiedział

Gramów z uszanowaniem .
—  Siadaj dodał Szamil wskazując miejsce na ko­

biercu.
Tłómaez spełnił rozkaz; przykuczną? na kobiercu a 

w kilka chwil Szamil znowu doń przemówił:

Izaj-Beku czy podobało ci się w Dagestanie?
Jakież znaczenie mam nadać słowom twoim?

—  Pytam cię, co myślisz o naszych drogach, oh 
czsjach, o przyjęciu, słowem o wszystkiem co tu v 
działeś ?

— Pozwolisz Imanie abym mówił otwarcie?
—  Zapewne, każdy człowiek powinien być szczery 

tak względem Boga, jak względem bliźniego.
—  Kiedy tak mówił Gramów—  powiem ci ;

w państwie twojem drogi są błotniste i niegodziwe. P
droż niezmiernie utrudniona z powodu lasów wód i w 
wozow za e wie zasięg wiorst mogłem dziennie uj 
chac, a c em się JUj  Z!nęczony. (j0 za8 (j0 me,
przyjęcia, wyznaję, że jestem bardzo zadowolony.

• Mm WierU °.,chciatem mój Przyj«cielu usłyszeć < 
ciebie. Wiedz o tem że potężny twój pan, który ni

i a8lrnh°' u trzem wi»lkim monarchom, nic mi ni 
f  chociaż ciągle takie siły wysyła na mni

tem  snh  ^  Porównywać się z potężnymi królam 
hł t* Szamylem, Tatarem i niczem więcej; a
D ; V  ' )e ’ iasy i wąwozy czynią mię silniejszym r
!im ś w f ♦ Pdentata. Gdybym mógł, namaściłbym o! 
jem świętym każde drzewo moich lasów, wonnym mii
n^h T Prawi,bym błoto gościńców, taką mam cześć d 
men. i e drzewa i te drogi, to cała moja potęga.

( D a lszy  ciąg nastąpi).
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P°parł burmistrza. Zabrano kassy gwałtem i tym spo­
sobem fundusze instytutowe n.ające oznaczony cel 
obrócono na inne cele. Rzemiosfa bowiem nieposia— 
dające żadnych funduszów lub też b.irdzo małe, 
wspierane będą z funduszów innego rzemiosła wbrew 
woli fundatorów. Przeciw temu postępowaniu pod­
niosły głos dzienniki nawet konserwatywne, uwa­
żając w niem ducha socyalizmu i biórokratyczności 
pragnącej zawładnąć instytucyami dobroczynnemi i 
nianię centralizowania. Niektóre z tych dzienników 
zabrała polieya gdańska, ale w Berlinie wielkie u - 
czyniły te artykuły wrażenie.

W Kistrzynie było inne zbiegowisko. Robotnicy 
przy kolei vy liczbie około 1800 nieukontentowani, 
iż przedsiębiorca robót wstrzymał każdemu z nich 
po kilka srebrników z tygodniow ej ołacy, dopóki po­
przednio robót dokonanych nie sprawdzi, zaczęli się 
naprzód odgrażać, a potem kiedy pogróżki ich nio 
wymogły dopłat, wy tłukli okna w mieszkaniu przed­
siębiorcy i chcieli dom mu zburzyć. Na natrol rzu­
cali kamieniami, a dopiero kiedy nadeszła kompania 
wojska i z bagnetem w ręku rozpędzała zbiegowi­
sko, tłumy poszły w rozsypkę. Przy tern zdarzeniu 
7 ludzi zostało ranionych i wielu aresztowano.

Dzienniki berlińskie utrzymywały, że rząd pruski 
wystosował powtórną notę do gab'netu duńskiego 
2 powodu wiadomej sprzedaży dóbr narodowych 
W księstwach niemieckich korony duńskiej. Urzędo­
wa Preuss. Coresp. zaprzecza temu, pisząc, że je ­
szcze na pierwszą notę pruską z d. 1 czerwca nie 
otrzymano z Kopenhagi odpowiedzi. Niewiadomo 
więc, czy rzeczywiście nadeszło do Berlina uwia­
domienie rządu duńskiego, o którem donosiliśmy 
w przeszłym miesiącu, gdzie wprost rząd duński 
zawiadamia gabinet berliński o sprzedaży dóbr na­
rodowych na mocy konstytucyjnego prawa, a K or. 
P r u s k a  uwiadomienia tego nie poczytuje za odpo­
wiedź na notę z d. Igo czerwca; czy też wiado­
mość o nadejściu tego uwiadomienia był i w ogóle

" 'Dnia 7go b. m. pierwszy sta ek nowo założonego 
towarzystwa bawarskiego żeglugi parowej na Duna­
ju odpłynął 2 Ratyzbony do Wiednia z ładunkiem 
3000 centnarów. Jest to pierwszy skutek traktatu 
paryskiego co do wolności żeglugi na Dunaju, a 
który niweczy przywilej monopohzacyjny towarzy­
stwa austryackiego żeglugi na tej rzece.

R  O 8 y a.
W granicach państwa rosyjskiego nie ma już wojsk 

obcych, reszta żołnierzy angielsko-francuskich opu­
ściła w dniu 6 lipca ostatnią, zdawna już głuchą 
scenę wojenną przedsebastopolską i odpłynęła na 
zachód — dawny porządek rzeczy powrócił znów 
w Krymie. Nicmamy jeszcze szczegółowych wiado­
mości o tern odbiciu od brzegów tauryckich pułków 
sprzymierzonych, i o zsjęciu przez Rosya i gruzów 
Sebastopola i nowo-powstałych miast Kan yszu i Ba- 
łakław y; doszła nas tylko o tern krótka depesza te­
legraficzna. Mówi ona jedynie, iż ir rszałek Pelis- 
sier oddawszy uroczyście Rosv ,iom Sebastopol i 
Ostatni kraniec Krymu zairr.,wany jeszcze przez 
snrzymierzonych, WDro-.adziwszy na okręty prze­
wozowa resztę żołnierzy francuskich, wsiadł na po­
kład parowca „Roland" i miał odpłynąć do Konstan­
tynopola. Dawny przedwojenny przeto stan rzeczy 
nastał znów na krymskim półwyspie. Ruiny Seba­
stopola, opuszczone domy Kamyszu i Bałakławy, 
szczątki rozległych obozów po obu stronach Czar­
nej, głucha cisza i pustki w dawnych siołach tatar­
skich, a wielkie i ludne na wszystkich wybrzeżach 
tauryckich, emętarze — słowem zwaliska dawnyc 
miast żywych a wzrost świeżych miast umarłych: 
oto jedyne ślady, że wojna wschodnia przeszła po 
nad góry i doliny Krymu. Wszystko tam znów jak 
dawniej, wyjąwszy iż znikł Sebastopol, flota i lu­
dność tatarska, a wyrosło 300,000 świeżych mogi , 
z których blisko trzecia część francuskich; mogą 
więc znów powiedzieć w Paryżu: porządek panuje 
w Krymie.

Równocześnie gdy kończy się ostatni akt wojny 
wschodniej, to jest wymarsz wojsk z dawnego tea­
tru wojennego, — obrachowują państwa dokładniej 
straty poniesione przez ich armie w ciągu walki. 
Utrzymują, iż jenerał Orłów w rozmowie z Cesa­
rzem francuzkim wyznał, ii  Rosya straciła w cią­
gu wojny z wszystkich wojsk swoich 350,000 o 
nierzy, z których większa nierównie częsc wymar 
ła  z chorób i trudów w forsownych marszac z je 
dnego końca państwa na drugi, a ma*a Je. ypie 
cząstka poległa na placu boju; dodał następnie >r. 
Drłow, że wedle jego obrachunku strata armii tran 
Cuzkiej musi wynosić do 150,000 żołnierzy. ~eSar 
rzowi zdawała się ta liczba za wielką, i nakaza 
dokłmjne obrachowanie strat poniesionych przez 
WS2ystkie pułki i bronie. Wypadek tego obracho- 
wa,‘ia ogłosił Moniteur de VArmie z 6go Iipęa , 
podał, £e girata w armii francuzko - wschodniej oi 
chwili pierwszego wylądowania wojsk francuzku 
w Turcyi, aż df) drtja p0k0ju paryzkiego, to jest oa
* f a a 7 Jia , 1854 do 30go marca 1856 r., wynosi 
62,492 ludzi; a mianowicie: 1284 oficerów, 4403 
podoficerów , kaprali, a 56,805 żołnierzy. W t?™ 
samym przeciągu czasu miało wymrzeć z wojsk 
francuzkich stojących we Franoyi j w innych kra­
jach : we Francy; 13 w ^  5246) We
Włoszech 1UBS, na morzu Baltyckiem w czasie wy­
prawy w lob4  r . ,  105<) ludzi. Ogółem więc wszy­
stkie wojska irancuzkm utracić miały podczas wojny 
wschodniej 83,520 ludzi. Wielu dowodzi, iż to 
obrachowanie, jakkolwiek urzędowe i szczegółowe 
nie jest dokładne, a straty poniesione przez armią 
francuzką są daleko większe i zbliżają się do liczby 
przytoczonej podobno przez jenerała Orłowa.

Liczba strat poniesionych przez armią rosyjską

nie jest dotąd urzędownie ogłoszoną i zapewne ni- 
gy ogłoszoną nie będzie. Raporty z bitw, chociaż­
by liczby w nich zamieszczone były wiarogodne i 
dokładne, podają tylko stratę w ciągu boju od kul 
i żelaza, a jest to mała cząstka strat ogólnych. 
Mniemamy, że w yznali; przypisywane jenerałowi 
Orłowowi nie jest dalekie od prawdy, a liczba strat 
ogólnych poniesionych p;z -z wszystkie wojska ro ­
syjskie podczas wojny wynosi do 300,000.

— W Mikołajewie znajduje się k' misya obra- 
chowująca i wynagradzają o prywatnym straty przez 
nich poniesione w Sebastopolu i Kerczu. Większa 
część zgłaszających się do tej komisyi po wyna­
grodzenie, składa się z wdów, których mężowie 
padli w czasie oblężenia Sebastopola. Teraz otrzy­
mują one tylko wsparcie, jako zaliczkę na wyna­
grodzenie i podają swoje straty.

T u r e y a
Szczegółowe wiadomości z Konstantynopola się­

gają do Ig 0 lipca. Treść ich jest następująca: 
Wielki wezyr Ali pasza, przybywszy 28go co Stam­
bułu, wydał rozkaz, aby rozdzielić na gminy nało­
żony świeżo na Rajasów podatek pod nazwiskiem 
„za wyku ienie się od służby wojskowej". Przeto 
podatek ten, mimo protestacyj jakie wywołał jego 
projekt, rozpisanym zostanie i zwiększy jeszcze o- 
burzenie ludności chrześciańskiej, która coraz ja ­
wniej widzi że hattihumajon jest t Iko martwą lite­
rą. Czyniono przygotowania w Konstantynopolu, by 
dnia 5go lipca przyjąć z wielką uroczystością wo­
dzów wojsk sprzymierzonych wracających z Krymu. 
Uroczystość tę zapewne odłożono na 7go lub pó­
źniej, gdyż, jak wiemy z depeszy telegraficznój, do­
piero 6go lipca wodzowie ci odpłynęli z Krymu. 
Marszałek Pelissier i jenerał Codrington mają otrzy­
mać od Sułtana szable honorowe i ordery medżidie 
z dyamentami.

— Powstanie w Arabii ciągle się szerzy lecz wia­
domości o niem są wciąż ciemne i niedokładne. Nie­
wierny nawet jakie stronnictwo stoi na czele p o w s ta ­
nia: czy W ehabici, sekta machometańska powstała 
w przeszłym wieku, czy też prawowierni muzuł­
manie Stróże Kaaby i kolebki proroka, którzy ogło­
sili sułtana za niewiernego i wzbronili wejścia do 
Mekki nowo mianowanemu przez niego szeryfowi. 
Zdaje się , że oba te stronnictwa chociaż sobie nie­
przyjazne i z sobą się niełączące, równocześnie 
przeciwko Turkom powstały, emirowie zaś Jemenu, 
korzystają ze sposobności, gromadzą tłumy zbroj­
nych Arabów by biegnąć po łupy i sławę. Równie 
ciemna zasłona pokrywa czynności wice-króla egip­
skiego w Arabii i Syryi; w Konstantynopolu jednak 
słusznie może utrzymują, iż ręka wice-króla z da­
wna przygotowała to powstanie, a podmuch jego 
coraz szerzej pożar rewolucyi rozpala. Cokolwiek 
bądź cała machometańsko-arabska ludność Arabii i 
Syryi, od Jemenu nad zatoką Adeńską aż do Napluzy 
w Samaryi, tak starowiercy jak nowowiercy i we­
habici, są albo w otwartem powstaniu przeciw Tur­
kom, albo pałają skrycie przeciwko nim nienawiścią, 
która jeszcze nie wybuchła w rewolucyą, lecz pod­
ziemnym ogniem podkopuje i niszczy władzę suł­
tana w tych prowincyach. N ie n aw iść  plemienna Ara­
bów do Turków i fanatyzm religijny przeciw refor­
mom i sułtanowi, którego za niewiernego uważają, 
podają intrygom politycznym obfity do powstania 
żywioł.

Księstwa Naddunajskie.
Korespondencja p r u s k a  poda e następujący list 

z .lass, opisujący ruch w Księstwach dla połączenia 
Mołdawii i Wołoszczyzny w jedno państwo : „Połą­
czenie obu Księstw, staje się codaeń jawmejszem 
dążeniem Mołdawian. We wszystko h znaczniejszych 
miastach odbywają się w tym ce u zgrnma zenia, 
spisują protokuły, wyda^ odezwy. UsŁanow^rio 
wszędzie komitety, a bojarowie, - wienstwo i
stan kupiecki, oświadczają si? "r?CZ?.~
niem obu kra ów. Galacz, d r u g a  stoi ca Mołdawii,
pragnie usilnie unii w interesie 5 ™ - . ^ oksza''y, 
które to miasto jest w połowie ^ o ł  a i a w po­
łowie wołoskiem, mianuje się 2 »m,astem
romańskiem." W Tekucz odbyło się P * zgroma­
dzenie na którem orzeczono, P ^ e.“le 
Księstw pod jednym cudzoziemskim . j est
jedynem zbawieniem kraju. Członka u am
wybranego są: pułkownik Franca• ^  w
anu, obaj znakomici ludzie. Agron u
szanach i w Bakau miały tenże sam wyp • lskup 
mołdawski w kazaniu w pełnem n0U , .  ̂ ow >̂
które właśnie drukiem ogłoszono, zat S „m-S*X 
stwie klasy ludności, aby starały się wszelkiem, M_ 
łami o połączenie obu bratnich ludów

A m e r y k a ’
Donoszą z N. Yorku pod dniem ^ „ jT ^ z o n v M !  

kandydatami na prezydenta Stanów 
wybrani zostali: James Buchanan prz1B< ' eDubli. 
demokratyczne, John C. Fremont pr*e« 
nó i’, Millard Fillmore z N. Yorku, N. p- 
szy) i R. F. Stockton przez 3 różne 
nictwa knownothings i Gerrit Smith z • k tó rv m  
abolieyonistów. Buchanan ogłosił w 
przypadły na siebie wybór demokraty aagt„
wentu narodowego w Cincinnati przyjmuj

•*  « • «  - T J I r t S S lkonwentu w przedmiocie swobód obywa 
religijnych. Żadne stronnictwo, °Pi®raJąC0/,iw 
I'gijnej lub politycznej nietolerancyi przeć J J- 
bądż klasie obywateli amerykańskich tu,. 
nych krajach zrodzonych, nie może się ffiStećmv 
utrzymać. W obec Boga i ustaw wszyscy _j my 
rów ni, a duch despotyzmu i bigoteryi, *

rzyć mógłby pogardy godną różnicę pomiędzy współ­
obywatelami, wolną i Światłą opinią publiczną rychło 
potępiony zostanie. Niezgoda z powodu kwestyi nie­
woli za długo dzieliła i rozgradzała ludy należące 
do Zjednoczenia i część ich jednę waśniła z drugą. 
Niezgoda ta od początku swego różne przybierała 
kształty; dziś jak się zdaje obrała ona sobie za cel 
teoryą, a sądząc według obecnych symptomatow, 
można z pewnością przypuszczać, iż się do kresu 
swego zbliża. W ydane niedawno przez kongres pra­
wa wzglę lem niewoli czynią nadzieję, że wypłyną- 
wszy z rodzinnego i czystego źródła prawej poll-  
tyeznój władzy, to jest z woli większości, wkrótce 
niebezpieczne rozdrażnienie przytłumić zdołają Opie­
rają się one na zasada h równie dawnych jak wol­
ny rząd i zgodnie z temi zasadami orzekają, iż mie­
szkańcy teryto-yum lub państwa, sami stanowić po­
winni, czy w obrębie ich granic niewola istnieć ma 
lub nie? Akt Kansas-Nebraski nadaje tej zasadni­
czej myśli samorządu (selfgovernment) moc pra 
wa, twierdząc, źo prawdziwym zamiarem i celem 
aktu tego, jest na mocy jakiegokolwiek prawa, nie 
wprowadzać niewoli do żadnego z terrytoryów oraz 
państw, ani jej też nie usuwać, lecz urządzenie we­
wnętrznych stosunków, zupełnie wolnej woli mie­
szkańców dotyczącego kraju zostawić, o ile to ustaw 
Stanów Zjednoczonych nie narusza. Przeciw tćj za­
sadzie nikt powstawać nie może, ktokolwiek udaje 
się za zwolennika rządu ludowego, do jakiejbądźby 
on zresztą partyi należał. Jakże w obec tej zasady 
każda inna Odnosząca się do terytoryów, okaże się 
w praktyce niedostateczną i wątłą I Wynika to już 
z uznanej powszechnie okoliczności, iż gdy terry to- 
ryum przystąpiło do zjednoczenia i zostało państwem, 
żadna prawna władza wzbronić mu nie może we­
dług swej wszechwładnej woli, znieść lub zapro­
wadzić u siebie niewolę. Byłoby największem szczę­
ściem dla kraju, gdyby się raz te nieustające ag i- 
tacye skończyły. Stały się one bowiem w ciągu swe­
go trwania źródłem wielkich niebezpiecznych na­
stępstw, nic dobrego nikomu nie przyniósłszy, po­
różniły one część zjednoczenia jednę z drugą, a na­
w e t zagroziły jego istnieniu. O ile mi osobiście je s t 
wiadomem, zaszczepiły one w pośród obcych naro­
dów wyobrażenie, że nasz wielki i pełny chwały 
związekjest w niebezpieczeństwie zerwania się. To nam 
przynosi szkodę, uznana bowiem moc i siła impo­
nują zawsze obcym narodom i są najpewniejszą rę ­
kojmią przeciw niesprawiedliwym napaściom, stając 
w obronie zaszczytnego utrzymania pokoju. Nie mo- 
żemyż się spodziewać, że stronnictwo demokraty­
czne, jedynie jeszcze zachowawcze w kraju, powo- 
łanem jest do tego, aby wkrótce wszelkie uboczne 
stronnictwa obalić, i pomiędzy rozmaitemi członkami 
związku, ów pokój, przyjaźń i obopólne zaufanie 
przywrócić, jakie w lepszych czasach istniały? Stron­
nictwo to będąc całkiem narodowem, nie narzuca 
żadnej zasady jako modły rządowi związkowemu, 
któraby przez członków tegoż rządu w każdem pań­
stwie uznaną i popieraną nie była. 7, tego powodu 
jest ono zawołanym nieprzyjacielem wszelkich geo­
graficznych stronnictw, a z natury jego wynika, iż 
tak długo istnieć musi, póki ustawa i zjednoczenie 
utrzymać się d ad zą . Przekonanie o  tych prawdach
skłoniło najczystszych, najznakomitszych i najnieza- 
leźniejszych z naszych dawnych przeciwników, któ­
rych w czasach ubiegłych dzieliły z nami dawne a 
dziś martwe już kwestye stronnictw — do wstąpie­
nia w nasze szeregi aby wraz z nami poświęcić się in­
teresowi ustaw i zjednoczenia. Wśród tych okoli­
czności przyrzekam z radością, że jeżeli lud wybór 
konwentu zaratyfikuje, wszelka moc i wszelki wpływ 
jaką władza wykonawcza z prawa posiada, w silnym 
lecz pojednawczym duchu w ciągu mego urzędowa­
nia ku tem i skierowaną będzie, aby harmonię po­
między zbratnionemi państwami przywrócić, która 
istniała wprzód, zanim jabłko niezgody w kształcie 
sprawy niewoli pomiędzy nie rzuconem zostało. Je ­
żeli pojedynczy członkowie naszej rodziny wstrzy­
mają się od wglądania w wewnętrzne stosunki dru­
gich i na zasadzie zupełnej równości zgodnie o to 
starać się będę, aby wielki cel narodowy wspólne­
go wszystkim interesu popierać, pewny jestem, że 
piękne dzieło spełnionem zostanie."

Co do polityki zewnętrznej, tłumaczy się p. Bu' 
chanan, że się w szczegóły nie wdaje, lecz oświad­
cza, iż ta według niego na tej zasadzie polegać 
winna, aby względnie wszystkich narodów być spra­
wiedliwymi i w zamian od nich sprawiedliwości 
żądać: *

„Jeżeli, mówi on, dostąpię prezydentury, z całych 
sił starać się będę, aby z wszystkiemi narodami za­
chować pokój i przyjaźń, uważając to za najwyższy 
cel naszej polityki i za nieuchronną naszą powin­
ność. Z dru iej strony nieo oieszkam nigdy, gdyby 
okazała się tego potrzeba, o co się dziś nie oba­
wiam, bronić praw naszych i honoru narodowego."

Kronika I
Po ostatniój promocyi kardynałów  w dniu 16 li­

pca, liczba ich wynosi 6 6. Z tych przypada na  państwo 
papieskie 3 0 , na Neapol 9, Sardynię 4, T oskanię 2 , to 
je s t  razem  na W łochy 45 ; na Francyę 9 , A ustryę 6 
N iem cy 2, H iszpanię, Portugalię , B elgię i A nglię po 1.

—  Jeden  z właścicieli ziemskich pod T ylżą, urządził 
sobie m łyn zegarowy poruszany (ię ia ram i i wahadłem . 
M iele on dziennie 6 szefli (3  korce) razowćj m ąki, albo 
4 szefie (2  ko rce) pytlowćj.

Czeladnik pew ien  k raw ieck i w Londynie, wytoozył 
p ro ces p rzeciw  Timesowi, żądając w y n ag ro d zen ia  ty siąc  fun­
tó w  za  o b razę  h o n o ru  sw ego. R zecz  ta k  się m ia ła : Ko­
re sp o n d e n t Timesa z  Krymu p isa ł b y ł 2 Ogo listopada r. 
7"  m iędzy  in n em i, i e  ajent i re p re z e n ta n t pew nego kra^ 
w ca w ojskow ego z Londynu, bawiąc w B a ła k łflW,®> 
padł w nocy w k łó tn ię  ce stróżam i public*neg° Por

dał jednem u z nich policzek, za co przyprow adzony przed 
prof isa. skazany zastał na 20 kijów. Czeladnik kraw iecki 
Sm ith a jen t kraw ca londyńskiego Buckm aetera, k tó ry  sam 
jedea naówczas jak o  krawiec wojskowy z Londynu znaj­
dował się w K ry m ie , wezwał Timesd o odwołanie ob ra­
zy. Times odw ołał rzeczywiście podanie swojego ko re­
spondenta, ale uczynił to w sposób złośliwy i również 
obrażający, ja k  to, co odwołanem niby być miało. K ra­
wiec w ytoczył p rzeto  proces i m iał sobie przez przysię- 
S y°h przyznane 4 00  funtów wynagrodzenia, jakkolwiek 
sę zia w swoim w ykładzie sprawy dowodził, że nie można 
p rz jp u  cii , aby Times m iał m ieć jak iś  powód, aby umyśl­
nie m it a obrazić, i ł e  koszta sądowe i tak  znaczne, 
dostateczną ę ą  tu  k a rą . P rzysięg li jed n ak  poszli dalćj 
i przyzna i rawcow i 4 0 0  funtów. Times chce się odwo­
łać  choćby do parlam entu .

Jeśli dziennikom am erykańskim  wierzyć można, 
zajdzie niebawem w system ie telegrafow ania dziś powsze­
chnie używanym, t ry w ynalazł M orse, zupełna zmiano. 
T w órcą nowego systemu jes t H ughes, k tó ry  wraz z tele­
grafem  łączy prasę drukarską w y b ija j ,Cą  g}oski na papie­
rze  , zam iast dotychczasowych znaczfców wyciskanych.
W praw dzie mnóstwo już robiono najrozm aitszych prób, 
aby d e p e z e  telegrafowane odrnzu m ogły przechodzić 
na papier w sposób przystępny dla każdego, lecz w yna­
lazki ku tem u zmierzające, nie okazały się być p rak ty ­
cznemu N arząd  zaś Hughesa ma zupełnie odpowiadać 
wszelkim wymaganiom. W ciągu godziny telegrafuje on 
i odbija  2 0 do 2 5 tysięcy głosek na przestrzeni 1 0 0 0  
do 1 5 0 0  mil ang. i może równocześnie na jednym  d ru ­
cie w dwóch przeciwnych kierunkach telegrafować. K api­
taliści am erykańscy kupili od wynalazcy patent swobody 
aa 1 2 5 ,0 0 0  dolarów .

k o r s  papierów publicznych i pieniędzy.
fP ie tle r i .  K ursa telegraficzne s dn. 12go lipca.—

M etaliki 5-procent. 84 %. —  M etaliki 4 ‘ '„ - p r o c .----------
M etalik i 4-proc. 8 4 7/ , fi. M e ta l ik i5 -p ro c .z r  1 8 5 8  84® 18.
M etalik i 5 -proc. z r. 18 4 2  ---- —  2 l/ ,-p ro c . 8 4 ł / , , -
1-proc. 19 •/, z ciągu. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . —  Poży­
czka narodow. 5 -proc. 8 5 7/8 . —  d*o 4 */g-proc. 7 3 3/g. 
dto zr. 1 8 5 0  4-proc. 6 5 % .  —  A ugsburg  1 0 2 5/ . . — Lon-
f r . ,  1 0 2 ' /a- — Paryż 1 1 9 % . - A k c y e  Bankowe 

' A kcye kolei żel. p ó łn o c . 2 8 8 0 .

żad “ 7  * d- 12 lipca‘ ~  B ankn’ austr’
1 0 4 2 / ’ p  1,1 ~  P rusk i ku ran t żąd. 1 0 5 , płacą
104  /3.— R uble  sr. nowe ż. 1 0 1 , pł. 1 0 0 % . —  Cwan-
cygiery nowe żąd. 1 1 1 , pł. 1 10 . —  Cwancyg. sta re  ż. 
U l ,  p łacą 1 1 0 . —  Im peryały żądają  3 5 % ,  p ł. 8 4 7 3 . 
Dukaty austr. hnlend. żąd. 20  */„, p ł. 20 . —  20-frank . 
żąd. 3 4 % ,  p łacą 3 4 % .— L ist zast. polskie z kuponam i 
żąd. 9 8  % , p łac . 9 7 % .  —  L isty  zast. galic. z kuponsm i 
*• BI ' / a , p łacą 8 1 . —  Listy Indem n. z kupon. ż. 7 8 % ,  
p łacą  7 7 % .

K t l f s  lipowski  z d. 9 go lipca, —  D ukat holen­
derski z łr . 4  k r. 4 1 .  —  D ukat cesars złr. 4 kr. 45 . —  
Pó łim periał ros. złr. 8 k r. 14 . —  R ubel ros. z łr. 1 k r. 8 5 . 
T a la r  p ru sk i z łr. 1 k r. 2 9 . —  Polski ku ran t i pięciozło­
tów ka z łr . 1 kr. 9 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. In sty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po 
Ar. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. —  kr. —  —  
D aw ał za 1 0 0  z łr. 82 kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . 82 kr. 30 .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  iOgo lipca. Zaprzeczono, jakoby hr. W a­
lewski miał podróż swoją do kąpiel przedłużyć aż 
do Wiednia.

L o n d y n  lOgo lipca. Oboje Księstwo Pruscy przy­
byli tu dziś w południe w najlepszem zdrowiu. — 
Między milicyą w Irlandyi powstał bunt, który przy­
tłumiono ze stratą wielu poległych.

L o n d y n  lOgo lipca. Lord Palmerston oświad­
czył w Izbie niższej, iż na mocy traktatu paryskie­
go, monopol towarzystwa austryackiego żeglugi pa- 
rowój na Dunaju ustaje, i na przyszłość żegluga na 
Dunaju, nawet w granicach Austryi nie będzie mo­
nopolizowaną przez towarzystwo austryackie. Mocya 
pewna tycząca się parostwa dożywotniego rozstrzy- 
gnioną była 155 głosami przeciw 133 w myśli o- 
pozycyi.

M a d r y t  7gn lipca. Kastylia spokojna. Deputacye 
prowincyonalne i rady gminne nieprzestają nadsy-  
łać rządowi zapewnień wierności i przywiązanlH- 
Nie masz najmniejszynh widoków zmiany gabinetu-

K o n s t a n t y n o p o l  4 lipca. Marszałek Pćlissier 
i lord Codrington spodziewani tu jutro. Wiceadmi 
ra ł Salif pasza udaje się do Anglii dla zak.u| ,̂ ' n_ 
machin do trzech okrętów wojennych. D aw n ie js j^^  
sulowfe rosyjscy prawie wszyscy wrHcaj%% nowfl 
swoje miejsca; Perta dozwoliła założyć ^  zaku_ 
konsulaty greckie. Mnóstwo koni częścią dla
piono częścią na rzecz rządu tureckieg ’p 0 S 1: e ( j z e n j e  

prywatnych. Jutro rozpocznie^ docho-
przy drzwiach otwartych ypki w  Warnie,
dzić wiadomego morderstw* dli Nedźib effendi, 
Członkami jój są: Wefik Omer pasza i wielu
Kabuli e f fe n d i ,  j e n e r a ł  b r y |^ r(iłV. ieg-ii angielsko- 
innych. Wielu wyższych £Uf t(ina ordery, 
niemieckiej o tr z y m a ło ^ ^  do p rw a  tyczącego się

A t e n y  5 h p i200 drachm dla exministra Mau- 
płacy miesięczmu n0 Izbom, które go przyjęły 
Mók 0 -d 1 e Sposet angielski odpowiedział na protesta- 

r’?adu greckiego przemw obsadzeniu kraju nrzez 
dolska' a n g fe ls k o -^ u s k ie . W odpowiedzi tej ma 
rjfośw iadcsonem , iż okupacya niema na celu mię- 
szani* się w wewnętrzne sprawy Grecyi, lecz za- 
pobiedz chce zamachom przeciw Turcyi; skoro ta­
kowe ustaną, wojska natychmiast ustąpią.

Hr. Walewski stanął 9go w Homburgu.
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P rzy jechali  od 11 do 12 lipra.
H O T EL PO L L E R A . F isz e r  Konstanfynb.,  Ja s ieńsk i  K saw ery  

ob. z W arsz aw y .  T u scan y  J a n ,  Cziburz Koloman, Lipezyn- 
ski Ignacy, Excli  Adolf  z Prus .  Wisłocki  W aw rzen iec  urzędnik 
z Wiednia, li r.  Moszczcńśki Franciszek w ł .  dóbr z Z b y łlow -  
skiej góry. Hermann Karol chemik z W roc ław ia .  Schro i t  Joz. 
z Krzeszowic. Eugieni S w  a to p r łu  Zawadzki w ł .  dóbr z Pol­
ski.  Hr. G us taw  l lelrupt kanonik .  Hr. Bclrupt w ł .  dóbr z 0 -  
łoiugnce.

Wyjechali: X. W ojnarowicz Dyonizy. S traszewski Jó z e f  
w ł .  dóbr d o  Rzeszowa. Schouppe Alfred do K a r l s b a d u .  Schouppe 
C e le s ty n a , L eg o w sk a  K o n s t a n c y a  do Kołomyi. Plenk Anna 
do Lali yi. Alairzyński Ju ' iu sz  vvF. dóbr do Zarzyc . Rcimann 
Augus t  v%ł. dóbr z ż - n ą ,  F iszer  Konstancy d o  W rocław ia .  
Fr»*y Jakób radca d w o m  do Karlsbadu. Rodkiewicz S tan i­
s ł a w  w f .  dóbr z m a t k a  i siostry (| 0 Berlina. t.’ott>cliling K a-  
roj w ł .  dóbr do Alysłowi*. Liku Antoni do Sobolowa. U dry -  
ck a  Lnopoldi a  w ł.  dóbr do Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. August Romanos c. k. pułkownik  
z T ry  *vtu. F ry d e ry k  Blum d y rek to r  teatru z Ołonmńca.

I IÓ T EL  ROSY JSKI Emilia lir. Z a łu s k a  w ł .  dóbr z synem 
x Czarnej.  P iotr  Ulixman z zona z W a rsz a w y .  M chalina S t i -  
nea*ii ob.. lYlarya l lo law iń sk i  córka  ob. z Petersburga. E u ­
s ta chy  lir. K oł łą ta j  w ł .  dóbr z Paryża .

110 I E L  S A s | \ l .  Apol nary  bar. Lewactowskt z zoną.  Karol 
bar. Gostkowski z żoną .  J  .kób Pozowski w ł  dóbr z Gaheyi. 
Roman Kucicński o(i. z Polski.  . > ow . ,

U O L E J  Z G l . f / A *  
cod zien n ie

fo c ią g i osobowe odchodzą z K ra  '-owa: 
o godzinie 12tej min. 2ó po poło* 
o godzinie lOtej min. 36 w nocy. 
o godzinie 4tćj min. 36 z rana.  
o godzinie 2ej min. 40 po połud 
o godzinie 4tej niin. 36 z rana.
o godzinie I I  ej miii. 30 w nory  (w p ro s t )
o godzinie 4lej min. 35 z rana.
o godzinie 2ićj min. 40 po połudn

Oo Dębicy 

P o  W iednia  

Do W ro c ław ia

Do W a r s z a w y

Przychodzą  do Krakowa:
Ł Dębicy 

Z Wiednia 

Z  W ro c ła w ia  

Z W a rsz a w y

o godzinie 3ej min. 20 z rana 
o godzinie 1 oj min. 40 po połndnih. 
o godzinie I I  lej min. 25 przed połudn. 
o godzinie Dtej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ej min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie l l e j  min. 25 przed pn-fudn. 
o godzinie 4iej min. 44 po południu.

Wiadomości  handlowe i p rzem y s łow e .
V r a ' ó w  12 lipra. N a  t a r i u  wczorajszym zbożowym bar­

dzo m a ły  panował ruch. Zy in  jedynie  znajdowało  jeszcze  
jak i  laki pokup i płacono j e  po cciiaci  dawniej notowanych. 
IVzcnira  zupełnie  zaniedbana, KtikuruHza od ni- jakiego rza-u  
Wióciła  do dawniejszych cen zniżony cli , p zez czas jak-ś  
trzymnji jc sic dość wysoko. W  ogóle ziarno lo n e clicc s-c 
u nas p izy jać .  bardzo rych ło  przejada sic. i knnsumpeya jego 
o t l ic ie  w tym roku mniejsza niż w u p łw io n y m .  N a d , kaszę 
k u k u ru d z a n ,  p rzek ład a  k ażdy  konsument jęczmienna. Z ,d a n o  
za  kukurudzę wczoraj po 7 z Ir. za  ko rz e c ,  a w Hoclini na­
w et  tve czwartek  płacono j a  po z ł r .  0 k r  30. Jeżeli  zb iory 
lirda obfite, dowóz tego ziarna  nie opłaci R'C w ca le ,  i og ra ­
n iczy  sic chyba na gorzelniach. Rzepak znajduje zawsze  zna -  
czmej-zy pokup. Kilku spekulantów rzuciło  się na je g o  z a -  
kupno i utrzymuj i. że rz p ik  znacznie pójdzie w górę.  /  tego 
powodu producenci w Królestwie Polskiem w s trzym ują  sic 
od sprzedaży.  (Idy w szakże  z P rus  n c nadesz ły  jeszcze  ża ­
dne zamówienia i tameczne ceny niższe s ,  od tutejszych, 
] rzeto nie można hczyć na u trzymanie wysokich cen t e g o  
z arna.  Producenci miejscowi i galicyjscy nic z w y k l i  cliowm- 
d łu g o  rzepaku. nit*m»jy. g o  gdzie p r z e c h o w y w a ć ,  wiec zaraz 
m ł ó c i  i sp rzed . . ) , ,  przez co o d d a j ,  się zupełnie  na wole 
spekulantów. Św ieży zbiór sprzedaje  się zaw sze  o ‘ 5 taniej. 
T e raz  oznacza j ,  cenę rzepaku na II  — 12 z ł r .

I . w ń w  8 I pca. 8 p e l  byd ła  rzeźnego na wczorajszym 
t a r g i  l iczy ł  237 sz iuk  w o łó w ,  k tórych w  l i  siadach po 2 
do 58 sz tuk z S z rz e r c a .  R o z do łu ,  Dawidowa i Bobrki na 
targowice przypędzono. 7, lej ł c z b y  s p r z e d a n o ,— j a k  nam 
donoszą — na’ ta rgu  227 sz tuk  na potrzebę miasta  i p łacono 
za  W iłu  mogącego w ażyć 295 wied. funtów mięsa .10 funt. 
ło ju  60 r  ; sz luka  z a ś ,  k i ó r ,  szacowano 575 funtów mięsa i 
75 ło ju .  kosz tow a ło  1;16 r. ni. k.

  :je o lipca. W e d łu g  donies:cń handlowych podajemy ś r e ­
dnic ceny cereal ów H innych a r ty k u łó w ,  jak ie  by ły  w  dru ­
giej połowic zesz łego  miesiąca na targach w  Gródku , J a r y -  
czi wie i Szczercu :  korzec pszenicy 1 l r .3 6 k .—9r. 2 k .— 12r.j 
ży ta  8 r .—8 r . l 2 k .—8 r . ;  jęczmienia 6'r.— 6r .4k .— 5r .48k . ;  ziem­
niaków 0 —3r.4k. Ccnlnar siana 32 k .— 40k. —42k. S a g  d rzew a 
tw ardego  I0 r .  — 8 r . — 1 3 r . , Ulickiego 6 r .4 8 k .— 5 r . — lOr. Funt 
niicsa wołowego 5 l/2k. 7k. — 7k. (i ii en i cc  okowity 2 r .20k.— 0 — 
» r  24k. m. k. K ukurudzy,  w e łn y  i nasienia konicza nie sp rze -  
daiyąpo. . , ,  ,i L )

1 n i  e r a t y*
Db Lekarzy

zwolenników homeopatyi w Anstryi.
Tow'arzyslw -0 homeopatycznych lekarzy  w  W iedniu  uw ia­

dam ia ,  iż takowe teraz bndania fizyologicznn Clematis recta  
odbywa, i homeopatycznych lekarzy  do współbadania  z a p ra ­
s z a .  gdyż dzia łanie  tej rośliny wielo zbawiennych sku tków  
medycznych o k a z a ło .— VI iedeń 10 lipca 1856.
(1 4 5 6 )  Dr. Joz .  Ant. Strein ta  sekr.  towarzystwa.

Kobieta niemłoda,
lecz rozgarn iona  i bezdzietna,  może mieć przyzwoite  i spo­
kojne umieszczenie , do zarządzenia niałem gospodars twem 
kobiecem. 0  ilcby esoba tak a ,  wyższo posiada ła  w y k s z t a ł ­
cenie ,  o tyle  w icksze  dla siebie znajdzie poważanie.  Bliższa 
wiadomość na przedmieściu Piasek N. 22 w  og rodz ie ,  w  pa­
ła c u  na dole. ( I 4 G 0 - 1 - 3 )

Za najwyż. ces. król. przywilejem, tudzież król. pruska i król. bawarska najwyższa aprobacyą
»r. Ketl. BOttCHABDTA

Ł 9  I l f l l
C. k. w yłączn ic  uprzyw. n \  11-1,41 * 1 0 - L O * % ' K  O r .  I l o r c l i a r i t t a  wierzytclncmi zaszczytncmi zdaniami lekarzy  i 

zo s ta ło  za  n a j i s t o t n i e j s z e  i n a j l e p s z e  dla c i u ł a ,  albowiem przewyższa  o wielo wszystk ie  d o t ,d  is tn ie j ,ce  podobne wyro 
niczi ów lianem c l i a r a k t e r y s t y c z n e m  i w ł a ś c i w e m  działaniem, a zarazem da się z wielką pnmoca używać do l i n p i
— Każdy niech się o próbie p rzekona ,  a  użycie m y d ł a  z i o ł o w e g o  U r <  *

Dr. Med. SUIN de BOUTEMARD

lo snnn

1 § 5 6 .  |

C E N A
a u ie e z e to

pryw atnych o^ób uznanem 
vyroby swojćm dotychczas

o ■ J* ^vszclkiego rodzaju
■ l o r c l i a r f l t a  stanic mu sie codzienną potrzebą.

AROMATYCZNA' PASTA ZĘBOW A
ii zmieszana z p ierwiastków zupełnie  w łaśc iw ych  i wytworzonych, z powodu uznanej dogodności 
' o w o  z ę b ó w  i  d z i i l i e ł ,  tudzież dla i . t o t n y e l i  / a  11*t sw oich,  nabywa przed rozmaitemi 
ia w sfeTach na jroz lcg le jszych , i niezawodnie c i ,  k tórzy  raz tylko je j  spróbowali,  k u p o w a ć

'/.j P aczk i

2 0  k r
m. k.

■ ■ A S T .*  * 1 2 1 * 0 * 1 *  l i r .  S u i i i  d c  B o n t e i n a r d
swojej j a k o  środek  Ho niezawodnego utrzymali  a  c z y s t o  i z i l r o w  
inncnii p r o s z U a i n i  od zębów coraz większej s ł a w y  i ocenienia 
j a  b e t l n  z n o w u  z  s z c z e g ó l n e m  u p o i l a b a n i e i i i

S  ł o i  l i  
1 ‘ i n i ł l l Y

z i o ł o w e j  
1,0 lir. mli.

3>r. Weil. HARTIJIGA
P O M A D A  Z I O Ł

i Olejek i  Kory Cliiny.
■ f l a s z k a

O Ł K J H l
z kory chiny 

5 0  k r .  m k .

Środki na r o ś n i e c i e  w ł o s ó w  uprzywilejowane ł b r .  ■ ■ A R T U X I S . *  ró ż n i ,  sic bardzo korzystn ie  przez swoje u d o w o d n i o n e  znakomite za le ty  
i taniość od zalecanych wielokrotnie  'o lejków i pomad ninkassarnw ycl i , łopianowych i wielu jeszcze  innych,  gdyż niewątpliwie w zakres ie  racynnalncgo popędu 
do porostu w łosów  nic znajdzie żadnych kompozyryj skuteczniejszych j a k  oba powyższe,  t a k ,  iż oba środki do r o ś n i ę c i a  w ł o s ó w  O r .  I I  *  I t  T I  \ 4 Ś *  
nawzajem się uzupe łn ia j ,ce ,  n m g ,  być z c a ł a  sumienności ,  zalecone, jako to:  O l i K J K H  z  k o r y  c l i i n y  M r .  ** l i c  i  I  V4w % (to utrzymania i upiększenia 
włosów, zaś P W N  I D A  z i o ł o w a  O r .  I I  1  I I I ' l \ ( ć *  do pobudzenia i ożywienia porostu.

r iuh ionc  powyższe a i t y k u ł y  przez n z n a n a  u ż y t e c z n o ś ć  r» w n j ,  i p e w n o ś ć  sa zawsze  do nabycia 7A zaręczeniem ich prawdziwości "& Q
tak w j e d y n y m  sk ładzie  miejscowym na miasto ' k r a k ó w  u J Ó Z E F A  B A R T L A  jak o  i pod nas tępuj,cemi lirmami zarownn w  dobrym ga tu n k u ;  —
IV BI V 1.12.1 u Józefa Bergera i Karola Damskiego — w IIOCHM u Niedzielskiego -  w BRODACH u Ncumanna Kornfelda — w  BLSihLI u aptekarza  l>i„i,a 
Ncstornwicza — w C Z K ItM Ó W C A C H  u Ign. Schnircha  i T. Zacltaryasiewicza — w  DKVIBICY u ap tekarza  Kcrdynanda Herzogaj- — w_n O B K O R IH J  u l .udwika 
S te lezyka  — w DYNOW IE u ap tek a rza  Feliks t Baranieckiego — w GOHI.ICACII u Ignacego Lukasiewicza — w GCRAHUMORZE u Karola l .a isc ra  —

..  . r -   . . . . . . . a    I.' L't|’ 1 PU •• ontaLnloru I l lin 1 cenił . , 1   IV 11 (Al At VI VI Wf    1L — ____  I' A u
KO.VIARNIE u mpiekarza 

Dzięięit*lowskiejri» — 
Schaitera  — w SAMHO- 

ppa — w  S Ę D Z IS Z O W IE  ii Jan;t  K o w n ack ie g o __
W S T I iV JU  II n piekarza  J-.tnn S  ul oro wiezn — u  8 \ T \ T V N I E  ii Rl . rrcl lego NiVmczovvskirffn — w S T A N IS Ł A W O W I E  u aptekarz*  J .m a  TomankaC — w T A R N O U I E  u J ó z e f  i J . ihna — 
w TARN O I’OLU u A lum na Śliwki — w T H R C E  u A. C z j r n i a r L k ie g » — w W A DOW IC ACH u Schw arza  i Hcmtza — w YYAELICZCE u F. Clmrskicgo — w Z A L E S /C / .Y  KACH u 
Józefa  Kodrcb.skiego i Spó łk i  — w ZŁOCZOW  IE u A ndrzeja  Couwalda.  ( 1 0 9 7 -2 - 1 2 )

K A U C Y A .
Ponieważ utrwalona 

0 <f Vrielu lat z a s łu ż e ­
nie s ł a w a  tych uprzy­
wilejowanych w yro ­
bów obok umieszcza 
•ych prawie codzien 
nic liczne naś la ­
dowania |  f a łszow a­
nia s p ro w ad za .
przeto Szanowni Kon­
sumenci naszych a r ­
ty k u łó w .  cenionych 
ak  w ysoko wr kra ju

za  g ra n ic a ,  raczą
b a c z n i e  zwrócić u 
w agę tak na og la  

szany  często
o r y g i n a l n y  s p o -  
i ó b  i c h  z a p a k o ­

w a n i a ,  jak
również na nazwiska

D r .  B O R C H A R D T
(Mydło ziołowel, 

D r . S U I N d e B O U  
t e m a r d

(Pasta zfibowat, 
D r .  H A R T D N G

(Olejek z Kory Chiny 
i Pomada z ziół),  

tudzież na f i r m y  na­
szych J e d y n y c h  

łepnzytaryuszów «- 
g la szan y ch  od czasu 
lo czasu po w ła ś c i ­

wych dziennikach 
miejscowych i gaze­
tach prowiney..iial-  
.yeh — a to dla zapo ­
bieżenia uwodzeniu'

■ •II t  n i .  I ,  ■> ■ I 1 VI  • •  a u  I ł  U F i u n i i i  / . u  • l '  l n  -  1 n u t  i u i t i . v i i i < ^ i '  »*    ' . .  .  .  A t l ł ' 1  o  . . . .
IV JA R O S Ł A W IU  u Ignacega  Bujana — w  J 1 8 I . E  u brari  l-odgórskit-h — «  KETACH u nptakarza  J a n a  J u r s c h r la  — w KOf.OVMI u S. W tes r lb e rg a  — tv KO.tD 
Aleksandra E m per’c —  vvc I.WOVI IK u w d .n w  W  Imnnnwćj — w I . I s K C  u Adama Borrjki — iv U N C I C I E  u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u J .k ó b a  
w N ON YV1-T4RGU u Karola l .aora  — »  P R Z E M Y Ś L U  u E d w ard a  Machalskiegn — w IMtZLW OlłS ltU  u aptekarzu  Kr. Kuhna — w It Z E - Z O W I E  u Ign. Schaiti 
H Z E  u Rnsrnlieinia — w SA D O cÓ H Z E  u ap tekarza  Aleksandra IDabowicza — w SANOKU u Ja n a  Jakliezu  — w S E R E C IE  u J .  Bippa — w  S Ę D Z IS Z O W IE  u Ja '

( 1 4 5 9 ) ( 1 - 3 )D o b ra  z iem sk ie

Siechów i ł^hełna
2  milki od S t ry ja  z obszernemi i dobrcmt g ru n ta m i , ., 
rozległemi lasam i,  wygodnym i pięknym domem mieszkalnym
o p ię trze ,  budynkami gospodarskiemi murowanemi w najlep. 
Fzym manie, s ,  z wolnej ręki  do sprzedan a. M a j ,ey  chęć 
kup enia r a c z ,  się zgłos ić  do właścicieli  na S icchoiw e, 1 ub 
też  W kancelary i  w .  Adwokata Onyszkiewicza tvO Lwowie.

m
mPROSZKI SEIDLITZKIE

N a ostatniej wystawie  powszechnej w  P a r y ż u ,  wedle św iadectwa C n w ty  wic dońskiej, z pomiędzy wszystk ich  
innych podobnych domowych środków lekarsk ich ,  j e d y n i e  8 w y ł ą c z n i c *  zaszczycone | » i e r w r««zyiii m e i l c t -  ^  
l e m ;  przez co na jw yższy  ten w yrok  zgromadzenia m iędzy-narodow ego p rz y s ię g ły c h ,  d os ta rczy f  niczem niezbite-  fel 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i war tośc i  tego preparatu w porównaniu z wszystk icmi wyrobami y* 
w kraju  i zagranicą.

J e d y n y  j g r ó w n y  s U L a d  p r x e s y - f e l i :  Apteka pod Bocianem w YVicdniu, Sukiennice,  naprzeciwko hotelu 
W a n d  la .  ^

C e n a  p u d e l k a  o r y g i n a l n e g o  z a p i e c z ę t o w a n e g o  ■  x T r .  ł  — k r .  k .  m .  D o k ł a d n y  p r z e p i s  u ż y rc i a  *vc  w s z y s t k i c h  ^  
j ę z y k a c h .

1’ioszki  (c ScidliUa wybornie sprawdzone w  tysiącznych p rzyk ładach  wieloletniego doświadczenia, u z y s k a ły  so -  ky  
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie s ł a w a  ich daleko poza granice cesars tw a  s i ę g a . - J a -  ®  
kie skutk i  w yw ierać  może niezawodna s i ł a  lekarska  proszków scidlitzkich Molla,  mianowicie W  c i e r p i e n i a c h  W  
Ż o ł ą d k a  i  ż y w o t a ,  jaka pomoc przynosi w cierpieniach w ą trob ianych . w za tkan iu ,  hemoroidach, zawrocie,  biciu fH  

^  se rc a ,  uderzeniach krw i .  zamu enitt . pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko  uważanem być musi ja k o  ^  
^  rzecz udow odniom . a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami,  przez rozsądne używanie tych proszków nic t g  
^  raz  już  znacznej dozna ła  ulgi i nowych s i ł  nabyła .

Główny Skłatl w  l i i - B l t o n i o  utrzymuje K ir c l im a y o r  i  S y n .
Q  Zamówienia dla Galicvi upraszam czynić po następujących firmach:
m  K RA K Ó W  S a w i r z e i i s k i  S ' l o r .  Iliała  J .  Berger, ilodm ói Niedzielski.  B cse iany  B. Ncranzi. Bt/c®«es J .
^  Czcrkawgki.  Cxemiofrre  Różański. Dobromil Ludwik Stol/.ig. Górahumnrn Laiser .  Kołowt/ja J .  Zachariasiewicz. ^  
^  IsWÓm Karol Feed. lYlildf*. Podgórne S.  Schlcsingcr.  H nhmc Resch. Hz,puków .1. Schait ter .  Siimbnr Gilatowski. %&L 

Stanisławów  ap tekarz  Tomanck. S  ry j  A. Langner.  Suc*awn Dawid Bcincr, Tarnopol A. Morawec.  Tarnów  J ó z e f  S  
g  Jahn .  Wadowice S ch w arz  i Heinz. ( 5 1 9 -2 1 - 4 8 )  A* M o ll  w Wiedniu.

I '• k. wyłącznie u przywilej, ulubiona
I

<J« G r. P O P p R f
praktyczn. zębolecznika i w łaściciela pyzywil. w Wiedniu 

(Stadt, Goldschmidgasse 604).
Poniew aż  on s  lOOOcem n u juznaószych  św ia dec tw  od najw yższych  pow ag  p o ch w a ły  zyskała ,  

p r z y  ten t  g d y  codziennie  w z r a s t a j ,  i dz ie s ięćk ro ć  z m n a ż a i ,  s*? r ° l r zeby w k a id ó j  dom ow ośc i ,  
t a k  iż kon iecznym  się s i a ł a ,  b o  dośw iadczonym  ze  s k u t k ó w  środk iem  a  n aw e t  od  w ysokich  i 
ijidjwyżfzycb dom ów  u ż y w rn y m  j a k o  j e d y n y m  d o tą d  do  n a j t e p 9Zego  zachow ania  zęb ó w  i części  
o s t r y c h  tern ba tdz ió j ,  że  je s t  po leconym  p -zez  na jp ie rw sze  znakomitości l e k a r s k i e , —  d la  tego  
czu ję  się ju ż  od  dalszego  zachw alan ia  wolnym. ( 1 5 3 - 6 - 9 )

D i e  J l e f t a u r a f i o nątr mcitlen 3fofe
im  'K i i f f i id im  Syotcl ^ ( o r t a t t c v - @ a ^ c

j i t  K r a k a u .
Unterzeichncter . dureh die scit  langcr  Z e h  in W a r s rh a u  

bestehende R e s t a u r a t i o n s - F i r m a  „ D .  H E U R T L U X  “
beku nu t .  ha t  Hic Elirc cincm hochverehrten I’ublikum seine 
e tgeben- te  Anzeigc zu m arh en ,  dass e r  obige Restauration 
iibernommen hal, und euififiehlt sieli der  Gunst seiner  geehrten 
Gastc mit dem V crsprcehcn .  dass es sein eif i igs tes Bestre-  
ben sein wir.l auch das Vcrtrauen zu vcrdiencn. dessen sich 
sein Vnrganger H err  von P a u l i s  von alien Slandcn dureli 
cine Reilic yielcr  Ja l i re  cr frcutc. Bcstellungrn von Millae-- 
uod Abcnd-Mahlzciien wcrdon an iennmmcn und fur  prompre 
und rcclc Bcd.enung n.it bes.cn Speisen und GeirSnken g e -  
so rg t  wcrden. ( 1 3 8 0 -3 )  A .  H e u r t e u x .

ffiir I d in & im r lf ie .
F u r  me:ne rumlichst  bekannte

Mascliinen-Fabrik
Anton VIoelzelubernimmt Herr

i n  l i r a k a i t  Bcstellungen auf :  
T r a n s p o r t a b l e  H a n d d r e s c h m a s c h i n e n  nach l iens 

m ann .  ab B e r l in .......................................................© / - . H O p r . ^
2 (K> e  n 
260 „ „

70 . 
36 

140

40

50

Do Handlu

pr/.v ulicy Grodzkie j  w Kra kow ie  
nadszedł znaczny transport wyrobów

stalowych i żela/jiycli,
jak o  to :  k fodck  ( k ł ó te k )  1 zamków różnych ,  łańcuchów  na 
b y d ło ,  nożyc do st rzyżen ia  owiec, okucia do drzwi i okien 
odlewów brązowych i że laznych ,  strzemion i munsztuków 
kompletnych angielskich i nadto cerat na meble i posadzki,  
dzwonków sygna turkow yeh  i innych,  prób do wódek regu -  
owanych najdokładniej trój  k a r  do b yd ła ,  różnych i na j-  
rozl irznicjszych a r ty k u łó w  ' v doborze wszelkiego rodzaju 

• -  towaru — grzebieni gzyldkrdtowyeh. z kości słoniowej i ro -Doid narożny murowanv z ofiTOdoni -  szczotek d« w łosów  i suk.en -  pym i m fek  d0
U U lA l  u u i  j  U l U  W Q U J  L  U 6 A U U U  n . ł y n o w c| yzopomp najdokładniejszych paryskich -  w re -

w PODGORZU przy  ulicy NaiUviśie N. 94 je s t  do sprzedania  i szcic stalo\yyc|, angjc iskich scyzoryków, noży, brzytew i no-  
z wolnej  reki. W iadom ość bliższą powziąść można pod Nrem ! i y r z e k ,  które u m i ł t r L  o w  a i i ć j  r e i l l e Szanow na
4 J 9  przy  ulicy S ław k o w s k ie j  na len* pictrze mic«lzy godziną Publiczność 
1 —3 po południu. ° (1131-5-0*) I może.

tak miejscowa jako  t e i

A n to n i  K io b u k o tv t / t i  lleilaktor odpowiedzialny.

przybyw ająca  n ab ić  
(1 2 8 6 -6 - 9 )

KĄPIELE SALZBRDBli
1  'v  S Z  L A S K U

O b e r ż a  i kąpiele mineralne 
„pod Słońcem“.

W ielk ie  i mieszkania dobrze i wygodnie u -
n» < łgndnie  j uo l ne  użycie wielkiego

zinio a la  carte  — U s łu g a
spieszna.   “ J  C n r a c c  kąpiele o każdej g o -

- --------  ( 1 3 2 8 - 7 - 1 1 )
s p i e s z n a .  Z i m n e  i g 0 l . » c c  _

dżinie ónia p o  ( ł n i i e i ,  l i l a L l c I l .

w
o
o

a .

M

D resch m asch ln en  mit R ossw c rk  fur  1 Pferd 
D resch m asch in en  mit dto fu r  2 Pferde 
H ack se lsch n eid em asch in en  nach Cornes 
H ack se lm asch in en  nach Ransom & 8:ms.  
S aem asch in en  nach G a r r e t .............................
G etreid ere in igu n gsm asch ln en , am er ik a -

n i s c h c .................................................... ...............................
S t a h l s c h r o t m u h l e n  nach W h i tm er  & C hap-

    • •   .
R U benschneldem aschine nach Samuelson . „

K erncr a u f  die sogcnannten amcrikanischcn Adlerpflttge, 
wclchc im vorigen J a h re  mit dcm hóchsten P rc isc  praiuiirt 
w urden ,  u. s. w.

Zeichnungcn und Bcschreibungen sind bci dcm K rakaucr  
Commiss.ons-Hause em zuschcn ,  welches auch sonstisrc A us-  
kunft bereitvvilligst crtheilcn und Anftragc  fran co  P rov ision
ausfiihrcn wird.

K rakau am G. Miirz 185G.

A n t o n  I I o c l z c l  C a r l  B c c r i n a n
in Krakau. ( 1 1 9 0 - t f)  in Berlin.

5 0

Dorn ■piętrowy
,luiy, z g r u n tu  r e s tan ro v r in v  i w jod l(5j r z ? ś c j  z fund anTe m u  

dotr furowany n a  KAZIMIERZU p rz y  K r a k c w ie  

po łożony ;  n iem nić j  1  - p i < > ( | 0 W y  t a m i j . . .  a  kaicly 
w szczególnośc i  o rzy s tn ą  p iz y n o s z ą c y  in t ra tę  —  są  z wol-  
nćj  r ę k i  do  sp rzed a n ia  r azem  lu b  osobno  pod  k o r z y i L n ^ i  
w arunkam i.  B l iższa  w ia d o m o tć  w  A d m in i s t r a c j i
w C z a  s u us tn ie  lub tó i  n a  l is ty  f ra n k o w a n e  udz ie loną  
będzie ._______  ( 9 5 0 - 1 6 )

po numeru dzisiejszego dołącza s :ę Dodatek.
S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

.5*a
A

05e

5
O

\V y s .  ba r .  

w lin- P»r - 
p r z y  

0 oR e a u m .

Stan ciep.
p o d łu g

R ęaum ura

W ilgo tn .
p o w ie t rza
w zględna

K ierunek 
i natężenie w iatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napow ietrzne

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

od do
U 2 32 8* 4 4 + 1  0 °4 92 pnpnzacbodni średni chmurno deszcz

10 8 2 9  1 1 +  10 2 83 p n p n  zachodni  s la b y pochmurno 19 "O ł l 2 ° l
12 6 3 2 9  23 4 -  8 o 86 zachodni średni p o g o d a‘ k m  i -  , d • V

Drukarni C zasu . Czapliński Antoni rzfdzca drukarni.



Kundmachung.
[N r 1 8 ,3 3 0 ]  » ' f  « *  •M erhochster E n tsch liessung  vom 1 6 . 

M arz 1856 genehm igten S .a  „ten und das R eglem ent dcr bei 
der; o ste rre 'c h .sc h c "  N ationalbank zu errich tenden  G eschafts 
A btheilung fa r  den Hy p o thekark rcd it w arden  von dcm hohen

f R - G - R  LSt E ,'lasse8 VOm 1856 /a h ]
Kflintnićc k ' .F' m‘t 3c,,‘ B eisaU e xur  allge 

l ' e ju l i  1856 ilir ’ **ass ^ le erw iihntc A btheilung am
i A h .irL  »W .,,k8am L eit keginncn w erde. 

derselben w ird 111  Dul'chf“ l;ru n S sam m tlicher G eschafte 
I I W a r  n  Sen< ês xar  R ich tsohnur bekannt g eg eb en : 

runn> u - U arlehe“ erhalten  oder ci: c H ypothekarfordc 
o a loscn lassen  w ill, m ass einc sehriflliche unge- 

2V c * " ' ^ ln£ abc iibcrreichen.
J am m tliche E ingaben in H ypotekarkred its-A ngelegen lie i- 

en w erden von deni eigcns hicrzn bestehcnden E inrei 
cliangsprotokolle iibernoinmcn.

)  Reilagen (U rk u n d e n j. w elche a a f  das H y p o th e k a r-G e  
sc h a lt Bezug n elnnen . miisscn in eincr bcsonderen. von 
der I’a rte i u n terfertig tcn  Consignation verzeiclinet w erden. 

*3 Die P arte i, w elche die E ingabe personlich fiberreicht, e r -  
h a lt fiber die Stfickzahl der lieilagen eine B estatigung.

5 j  M it der P ost befiirderte E ingaben m iisscn m it der A dresse 
„A n die I ly p o th e k a r k r  e d its -A b th e ilu n g  d e r  o ste rre ich i-  
schen  N a tio n a lb a n k “ versehen und f ra n k ir t fibersendct 
w erden. N iclit fran k irte  -S'eiidungen w erden nicht ange- 
nommen.

6 j  Z u r Verm cidung von A nstandcn und V erzogerungen is t 
es ru th lich . dass au sw arts  dom icilirende D arlehensw crber 
einen in W ien  befindlichen vertrauensw fird igen B evoll- 
m achtigten bcste llen , w-elchcr von der E inreichung  des 
G esuches angefangen, alle niithigcn S ch ritte  besorgt, und 
w elcher sich d iesfalls se iner Z e i tm itd e r  gehorigen V oll- 
m acht auszuw eisen liaben wird. 

i ) Das Gesuch m uss mit V o r-  und Zunam en un ter Angabe 
des Standee und W ohn o rles  u n terfertige t w erden . und 
folgende Dafen en thalten :

a )  Den B ctrag  des Ilarle liens, m it Buchstaben und Ziffcrn 
au sg ed ru ck t,

1>) die Z eitdaucr. 
c j  die A rt der R uckzahlung, 
d j  die genaue Bezeichnung der H ypothck, 
c j  die R angordnung des aufzunehm enden oder abzulfi 

senden K apitals. und 
f )  den W erth  dcr H ypothek.

8 J  H andelt es sich um die Abldsung einer H ypo th ek arfo r- 
dcrung, so m uss dem E inschreiten  noch

g j  die A bsehrift dcr ursprfinglichen Schuldurkunde, 
und der d a ra u f  bezfiglichen C essions-U rkunden bei- 
ge leg t w erden.

9 j  Z ur N achw cisung der P rio rita t is t der letzte  Grundbuchs 
(L a n d ta fc lj  E x trak t beizubringen.

10} D er W erth  der H ypothek kann durch 
a )  gerich tliche Schatzung, 
b j m ehrjiihrige E rtrag s-A u sw e ise . 
c j  Ivaufkontrakte,

b e i  L r i i i i i l - t i i i k e i i  insbesondere durch die Grund- 
ateuerbfiihel und

Del Z i l i s l i i i u s c r r t , un te r B eibringung eines B e- 
Z insfass iu n cn , beziiglich S teu erb o g en . von den letzten scchs 
Ja h ren  nachgcw iesen w erden.
113 Z u r V ereinfachung und Bcschlcunigung w ird es im a ll—

seitigen In te ressc  w finschensw erth und angem esscn scin, 
dass gleieh  m it d itsem  G esuche

a3 die bficherliche E in trag u n g  des H ypothekarbesitzers 
a ls unbcschrankten E ig e n th u m ers. in sofern diese 
aus dem beigebrachten G rundbuchs-E x t.rak tc  nicht 
ersieliil eh w erden sollte, in anderer W eise  legal 
d a rg e lh a n ,

b3 die ctw a erfo rderliche Legitim ation d ritte r Personen.
oder der h ierzu  bestim m ten B ehorden beigebracht, 

c3 die geschehene F euerschadenversicherung  der als 
H ypothek bestellten  R e a lita t durch V orlegung dcr 
A ssekuranz-P o lizze , 

d3 die A bstattung der letzten  S te u e r-R a te  durch Bci- 
bringung dcr am tlichen B estatigung und 

e3 die B eriehtigung dcr le tztvcrfallenen Z insen oder 
Renten von den dem Bankdarlehen vorausgehendcn 
H ypothekarposten durch Beibringung der (Juittung 
nachgew iesen wird.

I 2 3  in  jenen F allen , in w elchcn es sich darum  handelt, dass 
der Bank die P rio rita t des D arlehens ab g e tre ten , oder 
bei Ablósung von H ypothekarfordcrungen von dem S chuld- 
ner die besonderen sta tu tenm assigen Verbindlichkeiten 
gegen die Bank fibernom m en, und von etw a nachstehen- 
den Gluubigern die P rio rita t der abzulosenden Forderung 
a n e rk an n t, so w ie auch ffir die sta tu tenm assigen  R echte 
ausdrficklich eingeraum t w erd e , is t die B ereitw illigkeit 
dcr Uetheiligten zu r A usstcllung der erforderlichen E r -  
k larungen ersich tlich  zu m achen.

Diess kann in der A rt bew irk t w erden, dass das Ge­
such . in w elchem  der entsprechcndcn Bereitw illigkeit 
besonders E rw ahnung  g esch ie lit, von den Betheihgten 
m iigefe rtige t w ird.

133 Die Behandlung der Gesuche w ird  sohin nacli B estim - 
m ung dcr S ta tu tcn  und des R eglem ents erfo lgen . un 
h iernach  den Parteien  die jedesm al erfo rderliche V erstan - 
digung e rth e ilt w erden.

U j  B ehufs der E rz ie lung  einer beschleunigteren E rledigung 
is t es ra th lich , dass in der E ingabe, m it w elcher die zui 
S ieherste llung  erfo rderlichen  U rkunden vorgclegt w erden, 

a )  der O rt. an welchem die E rfo lgung  des Darlehens 
erlang t w erden w ill, und .

b3 die G attung der P fandbriefe, w elche gewiinsclit w ir  , 
bczeiehnet w erde.

3 Die D arlchen w erden sta tu tcnm assig  hiichstens bis zur 
HiUfte des W e rth e s  der H ypo thek , in w elche auch al e 
d arau f haftenden L asten  einzurechnen sin d , im gertng 

lfi'i w en B etragc von 5000 11. bewilliget.
Dei- Z insfuss w ird  vorlauflg fu r den B eginn, m it ” u° -  
sicht a u f  die derzeit bestehcnden V erhiiltnisse, m it 0 
be.s t immt. . ,
n  A lt der Z ah lung  w ird  ffir die gegenw artige Z eit des 

eginnes der A nsta lt daliin fes tg es te llt. dass die D a i-  
n  „e“r, a,Uss'=hliessend in P fandbriefen  erfo lg t werden. 
T i^ » n C- Ł,,?nE des gew ahrtcn  D arleh rns m uss binncn 

L  ,i"ac ,', e,'haltener V erstandigung sta ttfinden , m el

1 , 3  r t  > ”  *  " f " 1 -

B E  rf  F^nffabc !  lU:“ S U d o n a te  vorher in einer leg ah - sirten  E m gabo g e k a ndi(Ect w ir oder das ffir 6 Mo„ate
die Z insen en trich te t w erden , in so
w eit diese nicht sclio., durcl, d ,c vorliinein stattfindende 
laufende V erzinsung des D arlehens ih re  A bstattung g e-  
funden habcn.

203 D agcgen findet ejne KundjgUng von SeI*tc j e r  National* 
bank nacli §• 11 S ta tu ten  n ur dann b ta tt, wenn die
F orderung  der INationa bank in K0jge eingetre tener A en- 
derung in dcr Beschaffenheit der H ypothek nicht m ehr 
sta tu tenm assig  sichergestc llt erschein t.

**3 Bei der v o l l c i l  A btragung der H ypothekardarlehensschuld
W'ird dem Schuldner eine lo sch u n g sfa h ig e Quittung e r­

fo lg t  und w e r d e n  d em se lb en  z u g le ic h  d ie  z u r  S ic h e r s t e L  
lu n g  d e s  D a r le h e n s  h in ter leg ten  l-Jrkunden g e g e n  E m p fa n g s -  
b e s ta t ig u n g  z u r f ic k g e s tc llt .

223 Die P fandbriefe , deren voile Deckung zunachst in den 
hypothecirten  F o rderungen , dann aber auch in dem g e -  
sam niten beweglichen und unbeweglichcn k crm ogen der 
N ationalbank begrfindet is t, w erden zu 5°^ verzinslich  
ausgefe rtige t und sind verschieden : 

naeh a. der V erfa llszeit.
b. dem A usstellungsdatum  ,
c. der In testa tion , und
d. dem Betrage.

a3 Nacli der V erfa llszeit unterscheiden sie sich 
solche mit k u rz e r , d. i. 12m onatlicher und lancer 
d. i. d re i-  und m eh rjah n g e r V erfa llsze it ?

V orlauflg w erden nur kurzlaufende Pfandbriefe 
ausgegeben.

Die Hinausgabe der m ehrjah rigen  bleibt einen, 
naeh M assgabe der E rfa h ru n g  zu bestimmenden 
spateren  Zeitpunkte vorbehalten. Bezficlich der 
Pfandbriefe mit k u rz e r  V erfa llsze it g ilt d if  Bcstim - 
m ung dass the V erzinsung noeh f Bn,hd,ee X “ e 
naeh der V erfa llsze 't bis z„n , T age dcr w irklichen 
liap ila ls-R uckzah lung  stattfindet.

1.3 Alle P fandbriefe oline U nterschied w erden unter 
vier Daten, d. i. vom

1. Janner,
1. April,
1. Ju li und 
1. October

ausgestellt.
®3 s ic  lauten a u f  U eberbringer, w erden fiber besonde- 

ren VVunsell aber auch a u f Namen au sgefe rtige t 
Die a u f  U eberbringer laulenden w erden mit Z in sen - 
Coupons verseh en , w ahrend bei den a u f  Namen 
ausgestellfen  der Z insenbezug m itte lst Ouittung 
stattfindet.

d3 Die a u f  U eberbringer lautenden w erden fiber Be 
tra g e  zu 100, 500, 1000 und 5000 fl., die a u f N a­
men uber jeden durch 100 ohne R est theilbaren 
lle tra g  ausgefe rtige t.

E ie H i n a n s g a b e  findet a u f  doppeltem W ege 
Geld D arIchen als Z alilungsvalu ta  oder gegen

Bei je d e r  d ieser beiden A rten der E m ittirung 
w erden Pfandbriefe von jenem  Datum erfo lg t, w el­
ches dem T age der H inausgabe unm ittelbar v o rau s-  
geh t und rnussen auch im m er die a u f  dem au sg e - 
gebenen Pfandbriefe etw a haftenden Z insen von der 
P artei vergu tct w'crden 

E s  w'ird so rg fa ltig  d a rau f B edacht genommen 
w erden, dass die K asse m it alien K athegorien von 
Pfandbriefen in einer den A nforderungen en tsp re -  
chenden M engc versehen ist, und dass die W unsche 
d er P arte ien  in Bezug a u f  die W ah l der einzelnen 
K athegorien  m oglichst befried iget w arden kiinnen.

Die A rten  d er E inziehung von Pfandbriefen sind 
folgende:

A . v o r  d c r  V e r f a l l s z e i t .
a. durch R fickkauf,
b. durch Escom ptiren.
c. durch Belcihen,
J. duroh ,.'.„1,, ....... ..

und Z insenzalilungen.
II. z u  o d e r  n a r l i  d e r  V e r f a l l s z e i t ,

a. gegen A usstcllung von neuen Pfandbriefen,
b. gegen Geld.

A. Bei je d e r  E inliisung v o n  d e r  V e r f a l l s z e i t  mfissen alle 
noch nicht verfallenen Coupons beigebracht, oder die m an- 
gelnden baar c rse tz t werden.

a )  D er I t t i c k !. a n f  w ird theits fiber vorkommende 
V erk au fsan trag e , theils verm itte lst e iner besonde­
ren E inrieh tung  der N ationalbank ill A usffihrung 
gebraeh t werden. 

b j  Im I j s e o i n p t e  ller N ationalbank kiinnen nur noch 
3  Monate laufende P fandbriefe angcnommen w erden. 

c3 U eber die A rt dcr Belciliung w ird sp a te r eine b e- 
sondere Bestim m ung getrotfen w erden 

d3 W erden  zurn U ii l ta i i s c L e  oder z u r  l  i n s r l i r e i -  
b l l l ig  ffinf oder m ehr P fandbriefe geb raeh t, so 
mfissen genaue Consignationen fiber B e tra g , N um - 
m e r , Datum und V erfallszeit bcigegeben , und d ie - 
selben m it V o r- und Zunamcn, un ter Beifugung des 
W ohnortes unterfertiget w erden 

Die Blanquetten zu den Consignationen w erden 
von der K asse unentgeltlich prfolgt.

Kann die U m s c h r e i b u n g  nicht glcich vorgenom -
mcn w erden, so w ird der P arte . e,n R ezepisse fiber
die abgegebenen Pfandbriefe e rfo lg t. und der T ag  
zu r Em pfangnahm e der gcwunschtcn neuen E flecten 
bestimint. • , . n

A u f den Consignationen mt von d er P arte i der
Stucke oder eines e in s t-

k u  n a r o d o w e g o i opłacone. N ieopłacone p rz e sy łk i 
p rzy jm ują  sie.

6 } Dla uniknienia przeszkód i przew łoki stosovvnembv 
b y ło , aby gdzieindziej zam ieszkali, a pożyczkę zaciągnąć 
sobie życzący, w ybrali sobie kogo w W iedniu m ieszka­
ją c e g o . godnego zaufania za pełnom ocnika, aby tenże 
począw szy od podania prośby, w szystk ie stosowne kroki 
p rz e d s ię b ra ł, a w swoim czasie należytein pełnomocni­
ctwem sie w y k aza ł.

73 N a prośbie powinien być umieszczony podpis imienia i 
nazw iska  tudzież podany stan  i zam ieszkanie a nadto 
p«osba zaw ierać pow inna następujące daty.

*0 W yso k o ść  pożyczki w yznaczona liczbam i. 
b j c ^ s  na ja k i  i
< 0  sposób w jak im  ma być sp ła co n a , 
d j  dok ładne oznaczenie h ipo tek i, ‘
e j  pozycya m ającego się o trzym ać lub sp łacać  kap ita łu  
r j  w artość  hipoteki.

K r  j , “eu
g j  odpis p ierw otnego zapisu d łu g u  i m ajacvch 

ox n i  dokum entów  cessyjnvch.

'O j W arto ść  hipoteki może być udowodnioną za  pomocą 
a3  oszacow ania sadow ego, 
b j w ykazu dochodu z la t k i lk u . 
e j  k on trak tu  k u p n a , 

p rzy  g runtach  w szczególności przez ksiażecki podatków  
gru n to w y ch , a p rzy  dom ach , obok dołączenia  św iade­
ctw a w zględem  dobrego 'eh  stanu przez urzedow nie po­
św iadczone fasye czynszów , lub w dotycz°ącvm razie  
przez arkusze  podatkow e z ostatn ich  6  lat. 

l l j  Dla uproszczenia i przysp ieszen ia  pożadanem stóso«nem  
j e s t ,  aby zaraz z prośbą

a j  zapisanie hipotecznego posiadacza w księgi hipote­
czne jak o  nieograniczonego w łaśc ic ie la , jeże liby  sie 
to z dołączonego ekstrak tu  tabularnego n ieo k azv - 
w ało , w inny sposób udowodnionćm . 

b j potrzebna leg ity m ac ja  trzech osób lub przeznaczo- 
nych do tego w ład z  rządow ych, 

e j  zabezpieczenie od ognia ”pod 'h ipotekę podanej real 
nośc i, przez dołączenie policy assehuracv inei udo- 
wodnionćrii, J J

d j  uiszczenie się z ostatniej ra ty  podatku przez z a łą ­
czenie urzędow ego pośw iadczenia , 

e j  uiszczenie się z ostatnich czynszów  lub ren t od po­
przedzających pozyczek bankow ych długów  hipo tecz- 

,->x w  , Y  P, z c 2  załączen ie  kw itów  udowodnionćm zosta ło .
3 ”  V’cl? p raypadkach w k tó rych  chodzi o ustąpienie ban­

ków, pierw szeństw a pożyczk i, lub jeże li przy  sp łaceniu  
długów  hipotecznych , d łużn ik  p rzy jąć  ma szczególne 
sta tu tam i przepisane obowiązki w zgledem  banku , i od 
później sto jących  w ie rzy c ie li, p ierw szeństw o dla m aia - 
cego s,ę  sp łac ie  d ługu ma być odstąpione i p raw a  z s ta ­
tutu dla banku w y p ły w a jące , p rzy zn an e , należy  uw ido- 
czn ic : lz . m aiacv zo/nar* .

Em pfang der verlangten
weilen au sg e s te llten  R ezep isse  z i s a ig e u

F u r jeden durch U m - A use.n-
anderechreibung entstandcnen is eine
Gebfihr zu entrichten. ,

O  Z «  K , p 1, . | „ , | , l , » l , l « . | . «  i,ii iU , l t l l  p  '

z a -
sen der P artei zu Guten kon im cn .

" 3 “3 “ " “gen

f ^ d r ^ n i s s f o n ^ T p f t n ^ ' ^  zulil88ig is t‘

so m uss, w enn d e r e n /a h l  tum  . „ r J . n . n . 6 ’
eine genaue Consignation bcigege , an
ąuetten so lcher Consignationen sind be, der k a s s  
unentgeltlich zu bekommen.

W  i e n ,  den U tcn  Jun i „ aIlk.G ouverneur.
K e l l e r ,  B a n k -D ir e k to r .

Obwieszczenie.
le Ł o ' 18330-J Z atw ierdzone N ajw yższćm  ^ ‘“^ ^ s i T z l ł o ż / e  
16go m arca  1856 s ta tu ta  i regu lam in , maj? S  kredytu  16 
przy  austryack im  banku narodowym  oddziału „
potecznego, podane zostały ' rozporządzeniem  , ~
Mans<iw z d. 20 m arca 1856 L. 4309 F. M. (»*• 1 “ ’^  
z tym  dodatkiem  do wiadomości publicznej, la ' ; '
mony oddział Ig o  lipca 1856 czynność . podane

Celem przeprow adzenia w szystk ich  czynności ® , .
zostaje do w iadom ości dla zastosow ania się co na .

3 Ż yczący  sobie otrzym ać pożyczkę lub spłacie 
teczny, powinien o to podać na piśmie bez s P ■

3 W szy stk ie  podania in teresu  k redy tu  l*iP°^***,nf MOnea.n
c z ą c e , z a c ią g n ię te  b ęd ą  do u m y ś ln ie  n a  to  
P r o to k ó łu  p o d avvczego . .w iązko

3 3  A lle g a ta  (d o k u m e n tu )  z  in te r e se m  h ip o tecz n y m  k 0 n sV— 
b ę d ą c e ,  p o w in n y  o so b n ą  p r z e z  s tr o n ę  p odp isan ą  
ę i iu c y ^  b y ć  o b je te . •

4 j  S trona  k tó ra  podanie osobiście doręcza , otrzymuj po 
tw ierdzenie liczby allegatów . . „dr oKB.

5 j  Pocztą p rzesłan e  allegata  zaopatrzone być powinny a esą . 
„ D o  o d d z i a ł u  kr e d y tu  h ipo tecznego  a u s t r y a c k te g o

czn ic: iz , m ający zeznać potrzebne d ek la racy e j do teco 
są  gotowi. 6

Uczynić to można w ten sposób , iżby prośba w  której 
o odpowiedniej gotow ości nadm ieniono, przez u d z ia ł m a- 
jący ch  podpisaną zo sta ła .

13j Poczem  postępow anie z prośbam i odbvwac sie bedzie po­
d łu g  przepisów  sta tu tów  regu lam inu , a następnie s trony  
za każdą razą  o trzym ują stosow ne uwiadomienie

r  • *v ‘ — | łuuAeune u o u o t/p i^ź ren ia  a o - 
kum enta p rzedłożone beda za ra z e m :

a3 m iejsce w którćm  w ydanie pożyczki ma nastap .u , 
b) rodzaj listów  zas taw n y ch , k tó re sobie o trzym ać kto 

życzy, oznaczone zo sta ły .
153 P odług  sta tu tów  pożyczka nie inoże mniej w ynosić ju k  

5000 z łr .  i damj. być może tylko do połow y w arto śc i hi­
p o te k i, p rzyczćm  w szy s tk ie  tez  hipotekę obciążające d ług i 
w rachunek wchodzą.

16 j S topa p rocentow a, ze w zględu na teraźn iejsze okoliczno- 
o  “ stanaw ia  s i? na początek tym czasow o po 6% . 

j  Go do sposobu w y p łacan ia  pożyczki na teraźn ie jszy  po­
czątkow y czas istn ien ia  zak ład u  stanow i s ie .  iż takow y

1RX 0 1 ? “ ' “  w  ,lstiich zastaw nych  m iejsce m ieć bedzie.
J  Udebram e przyznanej pożyczki powinno w przeciągu 30 

po otrzym anem  uwiadomieniu n a s ta p ić . w' p rzeciw - 
nym  bow'icm razie praw o do niej usta je .

1 9 3  Częściow e p rzedp ła ty , jako tnż  ca łkow ite  sp łacen ie  k a ­
p ita łu  przed upływ em  oznaczonego term inu dozw ala się 
pod tym  w arunk iem , iżby ilość dająca sie przez 100 bez 
re sz ty  podzielić na 6 m iesięcy, pierw ej w  legalizow anym  po­
daniu w ypow iedzianą zo s ta ła  lub żeby kontraktem  przepisane 
procenta za  6 m iesięcy uiszczone by ły  o ile też pierw ej 
prow izyą od pożyczki z góry  opłacać się m ającą zaspo­
kojone nie zostały '.

203 Z drugiej s trony  wypowiedzenie ze s trony  banku naro­
dowego podług §  17 statutów  w tedy tylko ma m iejsce, 
jeże li d łu g  u banku narodow ego zaciągnięty  wr sku tek  z a ­
sz łe j zm iany w stanie  hipoteki nie p rzedstaw ia ju ż  tego 
bezpieczeń tw a . jak iego  sta tu ta  w ym agają.

213 Przy' całkow item  sp łacen iu  zaciągniętej na  hipotekę po­
ży czk i, w ydane zostanie dłużnikow i pokw itow anie zdolne 
do w ym azania hipotecznego d ługu a zarazem  oddane do- 
kiim cnta złożone do zabezpieczenia pożyczki.

rodzajach  w ydają  się lis ty  zastawne pod tym  dniem, 
k tó ry  bezpośrednio dzień w'ydania poprzedził a  s tro ­
na m ogąca ciążyć w  dającym  się liście zastaw nym , 
procen ta uiścić pow'inna. Szczególnóm staraniem  b ę ­
dzie aby k assa  stosow nie do potrzeby listam i z a -  
staw nem i w szelk ich  kateg o ry j zaopatrzoną by ła , 
a  y  tym  sposobem życzeniom  stron o rozm aite k a -  

tychże listów  zg łaszającym  sie o ile m o- 
*n°sc , odpowiedzieć. *
sa  L ° T h y . "c iągan ia  z obiegu listów  zastaw nych 

{  ‘?PuJ? c e :
a przez termi«iein odpłaty .
*>• P ^ e z  exkom ptow anie
c. przez odpoźyczenip '
d. przez zam ianę, i ’
e. przez odebranie n r ».. .

cenie procentów . H-y Pła ta ch na k ap ita ł i p ła -
li. Uodczns lu b 'p o  t e ,„ lin je odD łafv

a. przez w ystawienie now ych listów-
b. przez złożenie pieniędzy.

A. P rzy  każdej odpłacie przed term inem  m uszą w szystk ie  
jeszcze  nieubiegłe kupony byc z łozone, a (e k tó ry d ,' pra _ 
kuje gotów ką zapłacone.

a3 W ykupno odbywać się będzie częścią przez  zaofia­
row ania sprzedaży, częścią za pomocą w łaśc iw ego  
urządzenia banku narodowego.

1>3 W  eskom pcie banku narodowego przyjm ują się tylko 
lis ty  zastaw ne k tó re za  trzy  miesiące m ają być 
sp łacone.

c3 Do do sposobu odpożj-czenia wyda się później s tó -  
sow ne postanow ienie.

d3 Jeże li 5 lub więcej listów- zastaw nych do zam iany 
lub przepisania  przyniesionych będzie, dołączyć do 
nich należy- dok ładną konsj-gnacj-ę co do ilości nu­
m eru , da ty  i term inu w y p ła ty  i ńa takowych pod­
pis im ienia i nazw isk a , tudzież m iejsce zam ieszka- 
n a  zam ieścić.

K asa w ydaje bezpłatn ie  blankiety  do konsygnacji, 
eżeli nie można odrazu przepisania  uskutecznić, 

w ydanym  zostanie stronie  recep is , na  odebrane listy  
zastaw ne i oznaczy się jć j  dzień do odebrania żą ­
danych przez nią nowych effektów. S trona  na kon- 

P d ^ iu d c z y c  powinna odebranie żądanych 
e o w ub w ydanćj je j  tym czasow ej recepissy.

0  a s s . ' t a s a s K s  a a

223 L is ty  z as taw n e , k tó rych  całkow ite pokrycie zasadza  sie 
najprzód na h ipotekow anych p o ży czk ach , a następnie i 
na ca łym  ruchomy-m i nieruchomym m ajątku  banku na­
rodowego wy staw ione będą z procentem po 5%  . różnią  
się zaś co do

a. czasu  odp łaty ,
b. dnia w ystaw ien ia .
c. in testacy i.
d. ilości.

a j  Co do czasu  odp łaty , dzielą się na tak ie  k tó re  k ró tk i 
to je s t  12-m iesicczoy i d łu g i, to je s t  3 i wiecej 
la t w ynoszący czas do odpłaty  m ają.

N a te raz  w ydane będą tylko lis ty  zastaw ne z k ró t­
kim term inem  odpłaiy . W ydaw anie listów- Zastaw ­
nych z w ieloletnim  terminem o d p ła ty  pozostaw ia sie 
do późniejszego w ed ług  dośw iadczenia oznaczyć sie 
m ającego czasu. Co do listów- z kró tk im  term inem  
od p ła ty  u stanaw ia  s ię : iż procenta jeszcze  przez 6 
m iesięcy po term inie do odpłaty  ustanowiony-m to 
je s t  aż do dnia rzeczyw istego oddania k ap ita łu  
uiszczane być m a ją ,

1>3 w-szystkie lis ty  zastaw ne bez różnicy w ydaw ane 
będą ty lko  pod czterem a datami to j e s t .

Ig o  styczn ia ,
Ig o  kw ietn ia.
1go lip ca ,
Igo październ ika, 

c3 w ystaw ione będą na okaziciela; na  szczególne ży ­
czenie jednak  m ogą być i na pojedynczą osobę wy-
sfawinnp W vsinwinm* tin nka/iciolo

k o r z S ’s f r o n T ^  C'¥ *CC ^  " i<?h " i d ą
B. a j  i b j L is ty  zastaw ne k tó ry ch  term in w y p ła ty  ju ż  u b ieg ł 

m ogą byc na żądanie s tro n y  odnow ione, jeże li to 
ze w zględu  na oznaczone sta tu tam i gran ice w yda­
w ania listów  zastaw nych  je s t  m ożebne, lub też go­
tów ką zapłacone.

Jeżeli kupony k tó rych  term in w y p ła ty  ub ieg ł do 
zap łacen ia  przyniesione będ a , a 'l ic z b a  ich 5 lub 
więcej w y n o s i, trzeba  dołączy-ć d ok ładną ich kon- 
sy gn acy ą ; blankietów  tak ich  konsy-gnacvj w  kasie 

r. za  darm o dostać można,
W iedeń dnia 14 czerw ca 1856 r.

“ J  i w u u i c r ,  u y re k to r  Banku.

^izitazions-Ankundig’ung'.
fN. 15.7&4 "J Vom M agistrate  der k. H auptstadt K rakau wird 

zu r alJgemeinen K enntniss g eb ra e h t, dass in Folgę E rm ach ti- 
gung d er h. k. k  L andesreg irung  vom JOten Ju n i I. J . 7  15148 
w egen V ernusserung  an dor M eistbiethenden zw ei S tu c k  en t-  
behrlieh gew ordenen aus W ,en bczogeneo stfidtisehen F e u e r -

de1' h e T .V  V, i' f m 21 J u 'y  1856 im  M > e - t-a tsg e b ^ u -de bei IV. M agistratsdepartem ent um 10 U lir V orm ittags 
eine V erste ig eru n g  abgehalten w erden wird. 6

D er A u sru fsp re is b e trag t: 400 fl. CM. per Stfick.
K rakau  am 27. Ju n y  1856.

O głoszen ie  Li cy tacy i.
M agistra t Król. g łów nego  m iasta K rakow a podaje do po­

w szechnej w iadom ości, iż w s k u te k  udzielonego upow-ażnienia 
przez c. k. R ząd k ra jo w y  z dnia 10. czerw ca 1856 N. 15148 
celem sprzedan ia w iecej ofiarującem u dwóch sz tuk  nadpotrze- 
iąiH-vk(,m n,ii| !i - * ogniow ych N r. 9 i 10 wiedeńskiej
Magistratu w Mór 8'W " n  21 '''PCa 1856 '• w gmachuM agistratu  w  biórze IV D epartam entu  o godzinie lO tći nrzed 
południem  publiczna lic y ta c ja .

fl Nm w y w 0 łr ie u stanaw ia  cena w kw ocie 400ti. ni. k. za jed n e  sz tukę.
K raków  27 czerw ca 1856. (1420-33

[ / .  4136 S tr . j  Von S eite d er k. k. K reisbehorde wird hie- 
m it zu r allgem einen K enntniss g eb raeh t, dass Behufs der 
Bem essung und V orschreibung der H auszinssteuer ffir das 
V e rw a ltu n g s -Ja h r  1857 die H ausbeschreibungen und Hauszins- 
ertrag sb ek en n tn isse  von sam m tlichen H ausern  und anderen 
der H auszinssteuer unterliegenden O bjekten . a is :  F leischban- 
ken, S ch lach lhauscrn . B adeanstalten. B rauhiiusern, W erkstat" 
ten, Mfihlen u. s. w-, so w ie von den in den Gebiiuden odii* 
um die Gebaude angebrach ten  V erschleissbuden und 
te n . endlich von H ofraum en , wenn sie einen / i n s  
in der S tad t K rakau  und deren V orstadten durch die 
sitze r, oder durch  ih re  bex’ollm achtigten S tellvertrctcr 7‘ u ^  
fassen  und l f i n g s t e n s  b i s  E n d e  J u l i  1856 bcl. ^ „ a r t s j  
K reisbehorde (R in g p la tz  N r. 263/4 im 1. Stockc r  ich[ige 
um so gew isser zu uberreichen s in J . als ^er ącr|ich fe s t-  
fu r einc allenfalligc U berschreitung  dieses unaban^^ ^ . q u j_ 
gese tz ten  T erm ines in  e i n e  G e l d s t r a f e  ' '° j j n]S(5 nden die 
d e n  C o n v . - M f i n z e  v e r f a l l t ,  und naC)assrcgeln zu g e -  
w eiteren  gesetzlichcn S tra f -  und /« a n g s" 
w iirtigen haben w ird. prncksorten w erden

Die zu r F assion irung  e r fo rd e rh c h c n ^ ;s(ra(S IUj,eK; p| | t 
den H ausbesitzern im W ege des ®ta (,eschreibungen und der 

In BetrefT der V erfassung der f a dje j t i rk u la r -  V erordnung  
Z insertragsbekenntn isse  w ' r<* ,.sl,von dem bestandenen k. k ” 
vom 1. M arz 1820 und aut ^  y lirz  1852 Z. 3306 bekannt 
A dm inistrations-R athe untd‘.‘” pauscigenthfim er vom 26. J u ni 
gem achte Belehrung fo.r;. r snitIiehen K undm achungen vom •>,8 2 0  so « i e  a u f  dm 9 h,er(r nn d  J u n . ^  '

Septem ber 18.-,-»

u d  iiauii rtrag ae® ““ ^“ oivoriierc
im m er der Z l"6g rundlage zu dienen h a t sn i .* • ,
tungsjahres *“Bggion fa ,. das V erw a ltu n g sjah r I 8 W H  r " 1"
z u b r i n g e n d  yf0venibcr 1855 bis E n d o  ni-* v Jo  as_

.  .  . . .  — ______   . . .  c r trag  v.‘’ =ss ,-gc V crm iethungsneriodeo i ,° r
staw ione. W ystaw ione na okaziciela zaopatrzone I re* “nd Johanni eingeffihrt sind . a [? : M 'chali. N cujahr, 
będą kuponam i, p rzy  w ydanych zaś na pojedynczą 0 s ‘*r." n von Michali 1855 bezioh Cl1 diesen V erm iethungs-
osobę pobieranie procentów  za pomocą kw itu odby- I J.c.r,g nde Septem ber 1856 d er V ,unSsw eise  '■ Oktober 1855
w ać sie będzie. 7 P '  f  s o n s t i g e  A r t  , k t l S 6 h  b e z o g e n e ,  o d e r

' '  jon cinzelnen O , ) 11 e 11 e Z i n s e r t r a g  sowoM nach
ze M  n i n  l i ,S |,eriode» a>« auch mit dem fur d a . 

P arte i verm ie l f  n "  B e trae e « r  jeden an eine bestimmte 
Die Ann- i, U f I! H ausbestand theil gew-issenhaft anzugeben. 

der Ml 11 eB- ***>er 3 ‘e E óhe des Z insertrag es sind von j e -
er uD ethpartei e igenhandig  zu bestatigen.

d j  w-ystawione na okaziciela wydane będą na 100, 5 0 0 , 
1000, 5000 z łr .  gdy  przeciw nie w ystaw ione na 
jedynczą  osobę na każdą  przez sto podzielić się^ 
ją c ą  liczbę w ydane będą. W ydanie odby/e** ®^|uta 
podwójnej drodze: przy  pożyczkach J» ofcu t  h 
pożyczki lub ea pomocy pieniędzy . * *



Dodatek do d2 ien..ika »CZAS« 7. dola i  3  lipca 1 8 5 6 ._

„  • J  IT a i s  d i e  Z i n s e  o d e r  Z i n s w e r t h e  s t e h t s
B e t  d e m  U m s ta n d e . ,  a l l e n f s l l i g c  L e e r s t e h e n  d e r  l o k a l i -  

o h n e  R u c k s i c h t  a u t  a a .  , .  « n ł f» l lp n < le n  S t e u e i -
t a t e n  f a s i r t  w e r d e n  m i i s s e n ,  w e t l  d ,e  h ' e,f u k e " ! ^  g e s e h e h e n e r  
n a c h l a s s e  im  a b g e s o n d e r  e n  e g L  u n  r f  l g e n  k ó n n e n , s o
z e i t g e r e c h t e r  L e e r s t e h e n s - A n m e l d u  g e n ,  « * « t a t e r e M e  w i e .
f t n d e t  m a n  d e s s h a l b  d , e  H a u r i m i t a u  m .  . h  L e e r g t e h e n  
d e r h o l t  a u f m e r k s a m  / .u  m aehen , d a s s  ^  ^  ^  W o h _

d e r z e i t  b i n n e n  1 4  l a g e n  J £ * eBt e m p e l t e n  B i n g a b e ,  u a d
n u n g  g e r e c h n e t ,  m i t t e l s t  e  W i c d e r v e r m i e t h e n  d e r
e b e n  s o  a  u c h  d a s  e r f ® . f e  b in n e n  u  T a g e n  Vo m  T a g e  
l e e r  g e s t a n d e n e n  B e s U n d *  ^  ^  h a b e n , „ e i l  w e g e n
d e r  n e u e n  M ie t h e  g e r e c h n ^  eJ h U r  A n z e i g c  a b e r  d a s

v e r s p a t e t e r  o d e r  g a r  »  N m U  im  c r s t e I .e n  K a l le  n u r

LeerST r  do, i f b e e r e i e h u n g  d e r  d i e s s f i l l i g e n  E i n g a b e ,  >■» 
y ° ,m. *  j f a i] e  a b e r  g a r  n i c h t  a n g e w i e s e n  w e r d e n  w i r d .

6 f i h p r d i e s s  f& W  e ,n e r  v e r s p a t e t e n  o d e r  u n t e r l a s s e n ^ a c | 1 c  
z e i g W . " d i e  W i e d e r v e r m i e t h u n g  . d e m  H a u s b e s t t z e r  » a c h  §  
1 1  d e r  V e r o r d n u n g  v o m  1 . M a r z  1 8 2 0  e m e  Z m s v e r h e .m l . c l . u n g  

z u r  L a s t .  —  K r a k a u  a m  5 .  J u l .  1 8 5 6 .  ^

O b w ie s z c z e n ie .
rN 41361 C k. W ładza  obwodowa podaje mn.ejszem do 
L. J .  , . • ... wymierzenia i rozpisania

publicznej wiadomości, .z w eel ^  administracyjny 1857
podatku ezynszow ojom ow ego zowego f w s z e l k i c h  d o -

o p i s y  d o m ó w  i f « J c o d a t k o w i  c z y n s z o w o  d o m o w e m u  
m ó w  . i n n y c h  P o d m i o t ó w  fc . r z , z a l n i .

f ! d f J! CyC J v c h  browarów, warsztatów', młynów itp*» kładów kąpielowych, budynkach lub przy tako-
w y T l ^ y c h ' i  z  m i e j s c  d o  s p ^ y  P ł o ż o n y c h .

n a k o n i e c  z  p o d w ó r c ó w  c z y n s z  P ^ ^ ^ A S ó w  m a j a  b y ć  s p o -
c i cli domów l u b  i c h  u p o w a ż n i o n y c h  z a s t ę p c o ^  ^  1%  ^  v v f a _

r z ą d z o n e  i n a j p ó ź n i e j  s  k o n S ,e m * 'p i o i  2 6 3 / 4  n a  p i e r w -
d z y  obwodow-ćj ( w  R y n k u  g  o^w n,^  z p 0 >,o n e ;  a lb o w ie m  o b o -

s z e m  p i ę t r z e  o il t y l u  ™ p a d k u  u c h y b i e n i a  t e g o  o s t a t e -  
w i ą z a n y  d o  p o  a  , r i e n i ę x n e j  w  k i c o c i e  d w ó c h

k o n w e n c y j n e j -  w e d ł u g  o k o l i ­

c z n o ś c i  z a ś  i n n y m  j e s z c z e  k a r o m  p r z e p i s a n y m  a  n a w e t  s r o d -

k 0 D ruPk.?>n a Ufa°& 7e™  a  p o ś r e d n i c t w e m  M a g i s t r a t u  w ł a ś c i c i e l o m

r ■ en i i  i • t  t  l.andesgericlite unbekannt ist, sofama Strazynsk.e dem k. k. La B Ba)ko Sub_
wird denBelben derH eJ^L aO dvokaten  Dr. Zucker aut dereń 
GefahTund Kosten zum Curator bestellt, und demselben , er 
oben angeffihrte Besche.d dieses Gerichtes zugestellt.

Vom k. k. Landesgerichte.
Krakau den lten  Juli 1856. (1454-2-3J

•!»*»■ ■>"»*”  i f*>?) ' " " " ' i

- 3 S  = 7  dzFStSSbTSSZA iIgo marca 1820 r„  instruk. }    v„ j ,  R„,le Adnunistra-

E d i c t .
[Z. 2 9 3 6 .]  Von dem k. k. L andesgerich te  in  K rakau 

w ird  bekannt gem acht, es sei am 2 4 . A ugust 183 9 n 
d reas Baczews'. i ledigen Standee, ohne H in terlassung  ei 
ner leztw illigen A nordnung m it T o d  abgegangen. Da e 
Gerichte der A ufenthalt des B artholom eus und de r M ar'  
garetha Baczew skie —  A eltern  und prasum ptiven B r ben 
des V ersto rbenen  unbekannt ist, so w ird en  dieselben au - 
gefordert, sich b innen einem Jah re , von dem unten  ge- 
setzten  T sg e  an, bei diesem  G erichte zu m eld er, un 
die E rbserk larung  anzubringen, w idrigenfalls die Vertas- 
senschaft m it den si< h  m eldenden E rben , und dem  r 
sie aufgeste llten  C ur,.ter L andesadvokaten D r M achulski 
abgehandelt w erden w iirde.

K rakau am 16 . Juni 185 6.

Obwieszczenie.
[Nr. 2 93 6.] C esa rsk o -k ró lew sk i Sąd krajow y niniej- 

szem w id o m o  czyn i, że na dniu 24  s.erpnia 1839  
zeszedł z tego św iata A ndrzćj Baczew ski, wolnego stanu 
nie zostawiwszy ładnego  ostatniój woli rozporządzenia 
Ponieważ m iejsce pobytu B artłom ieja  i M ałgorzaty  Ba- 
czewski -h, rodziców i dom niem anych ipadkobierców  zm ar­
łego, sądowi n ie  je s t  wiadome, wzywa się przeto tychże, 
ażeby się w przeciągu roku od dnia dzisiejszego począ­
wszy, do tu tejszego sądu zgłosili i deklaracye do spadku 
wnieśli, w razie  bowiem przeciwnym  spadek ten  ze zgła- 
szaiącem i się spadkobiercam i i z wyznaczonym dla nieo­
becnych kuratorem  panem  M achulskim , adwokatem  k ra jo ­
wym, pertraktow anym  będzie. , i

K raków dnia 16 czerwc i 185  6 r. (1 4 2  5 - 3  J

auch das Recht jeder Einw endung und jed es Rechtsmittcl gcgen
i „ «..Cr.ł»pinen(łen Bctheilijrten im Sinne y  5- aes 

p Y T  v„ „ ? 2 5  September 1850 getroflenes Uebereinkom- 
a Cn CS, . i»r V nraussetzung, dass seine Korderung nach 

Mass ihrer biicherliche.. Rangordnung auf das E ntlastungs; 
^  -i i -L urnrdeni oder 1111 Sinne des, 5 - aes
kam PatenTes vom Sten November 1853 auf Grund und Bo-

den versichert k. k. Kreisgerichtes.

Tarnów am 28. Mai 1850. __________________________

1 8 5 4  jr. dok r 4 8 9 2 ”  1 8 " c z e rT c I  lSSS r. do L. 4022 przez
beKanni ^emacnu uaon ■ *
1854 zu Mogiła bei Krakau ohne Hinterlassung ciner 
willigen Anordnung gestorben sei.

D a  d ie se m  G e r ic h te  u n b e k a n n t  i s t ,  ob und w e lc h e n  l e i s o -  
a u f  se ine  V e r l a s s e n s c h a f t  ein K r b r e c h t  z u s te h e ,  so w  e r -. . .  I I .  1. ■.....f  .. .. r. limo imnini' rill*

E d i c t.
r  0 0  U — —  -----------  , i | N. 1840] Von dem k. k. Landes Gerichte zu Krakau wird

e k tutejsza W ładzę obwodową Wydanych. bekannt gemacht, dass G raf Paul v. W ielopolski am 24 Ma.
r  u , w e d l e  przepisów istniejących dochod z czynszu w u n l m e  Hinterlassung einer letzt

bie^łynTroku administracyjnym pobieranego, ma słuzye za 
podstawę do opodatkowania, przeto w fasyi na rok ad™‘ 
stracyjny 1857 złożyć się mającćj , sumiennie po« a , ^

s ap a ź d z ie rn ik a  '•
drodxe w yrachow any

n k re s a c h  c za su  i jaK o 10. *—*'■• •  TaffC firerecnnci, uei uic&l-iu    z .
R o k  W ielkanoc i na Sw. Ja n . podług tychże <.kresów | Aufvveisullg ihres Erbrcchles il.re E rbserklarung anzubringen,
S M ichała i 855 r„  a raczej od Igo października | widrigenfails die Verlassenschaft, fur welcher bereits
do końca września 1856 r. -  a to me tylko podług szc/e« dem Erlasse des bestandenen Tribunals am 18 Juni 18o
łowvch okresów kw artalnych, ale tez i w kwotach na ca > .Jy6:} Herp kai kBnig. pjotar  Strzelbicki ais \ e i  lassensch
l O V \  J  C l i   ̂ , . ,, n n p i p j  i l n n i n  n  U n P W  I P H  K T / C "  . n .  „ J _1 — 4 m i l  I n n o n  rl I V l ( ‘ l l  W C P l l f i l l  €

do końca września 1856 r.
części domu na pewien prze 

Cî naTmien"ey ilo lddochodu  czynszowego, każda stro n aw n a- 

je 'L w 0s : - z : i : r Y i v m Y , n : ś : : t ; n ! : : r r Y w s z e  „  cr fy  

s tra c L a ^' ' • lnknlńw doD iero w s k u te k  d o n ie s ie ń  we właściwym
czasie6 u czyniony cli następować mogą; przeto zwraca się u - Ui7* .j vom k. a.     —  --------------
w aea w ł a ś c i c i e l i  domów powtórnie i w własnym  wh ‘oteres.e. delegerichtc wi,.d beka.,nt gemacht: „ Es wird der Concurs
aby O opróżnieniu mieszkań każdego czasu w ciąg _ L J  i fibeI. das cesam mte, wo immer befindliche, bewcgliche,^

bereits mit 
1855 Z.

3663 llecr Kai. aomg. au ,« ,  --------- - - lassenschafts
Curator bestellt worden is t, mit Jenen, d,e sich werden e .b s-  
erklart und ilu en Erbrechtstitel ausgewiesen haben. ver ian- 
delt und ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene Theil d 
Verlassenschaft aber, oder wenn s.cl. Nicmand c t t e i  t 
ha tte , die ganze \  erlassenschalt vom Steate ais e.M us^em-

E d i o, t.
fZ. 6172.1 Vom k. k. Landesgerichte in Krakau ais Han-L . . ■ ■ .. i. , . fjl „ ...łn.l .Inn rinnoll PG

aby o o p r o z m e . . . w  -------------  -  w „odaniu bez ' ńber das gesamm te, wo immer befindliche, bewcghche,
od dnia opuszczenia mieszkania rachując p ' i dann fiber das iii den Kronlandern, ffir welche die C ivil-Ju-
stępla, i podobnie* o notcem najęciu nnesskama * '  ! risdictions-N orm  vom 20. November 1852. R .-G .-B latt Nr.
neao w ciągu  14tu dni od dnia nowego wynajęcia, ilonos , , 2&| wipksaimiikeit bat, gelegene — unbewegliehe 4 ermogen 
irdvbv bowiem doniesienie za późno lub wcale uczynione me ^  Memtci B atschis, Tuchleistcnstricckers und Tuchliiindlers 
bvło w pierwszym razie zmniejszenie podatku czynszowego ^  L|pIlik er5flnct
tylko" od dnia wniesionego podania nastąpiłoby, w drugim zas werden durch dieses Edict alle Personen. welelie an
wealebv miejsca nie miało. . : diese Concurs-M assa cine Korderung stellen wollen — aufge-

Ónrócz tego w przypadku spóźnionego lub wcale n.euczy- Jass sjc ihre auf was immer fur Recht sich griin-
„ionego doniesienia Y now em  w y n a ję c i,  w łaseieie domu A fio)ie bis 30. September 1856 mittelst einer Klage
w mvśl tł u rozporządzenia z d. Igo n.arca 1820 roku . j widep dcn Concursm assa-Vertreter, Advokaten Dr. Griinbcrg — 
sie winnym niewyjawicnia czynszu. i pbl. dcsgen Stcllvcrtreter Advokat Dr. Zuckcr ernannt wi

Kraków dnia 5 lipca 1856.

g  d  i  k  t .  ( 1 4 5 2 -1 -3 )

[Z . 35 9 2.] Vom  k. k. T arnow er K re isg em h te  werden 
in Folgę E inschreitens der F rau  A ntoninę M .skij geber- 
ne Siedm iogrodzka Behufs de r Zuweisung des m it E rlass 
der K ra k au e r k. k. Grundentlastungs-M m .ster.al-C om m is-
sion vom 10 . Septem ber 185 5  Z. 5 6 0.o Or as im o 
chniaer Kreise lib . dom. 12 5 pag . 198 om. P g-
3 3 5 liegende G ut Będzieszyna und rOcksichtlic ‘ e r  au 
der B ittste llerinn  entfallende */s T heile  desselben ^  
lig ten  U rbarial-E ntsehadigungska[ itals p~. 2 613 •
C. M , diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf den ge- 
uannten GOtern zusteht h iem it, aufgefordert ihre 0 ^  
rungen und AnsprOche l&ngstens bis zum Ende g 
1. J., bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder m n 
anzumelden.

D ie A nm eldung ha t zu en th a lten : .
a )  die genaue Ar.gabe des V or- und Z unam ens, a 

W ohnortes (H au s-N ro .) des A nm elders un ®e
allfalligen  B evo llm ach tig ten , w elcher eine ml 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und lega is 
V ollm acht beizubringen  h a t;  , . ,

b )  den B etrag  der angesprochenen H y p o th e k a rfo r  e- 
rung , sowohl bezuglich  des C apitals ais a u c h d e  
a llfilligen  Zinscn, in  so w eit dieselben e.n gleiches 
P fandrecht m it dem C apitale gem essen ;

c) die btlcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post,

und
d) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, die N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich  m ittelst der P ost an den Anm el­
der, und zw ar m it g leicher R ech sw irkung, wie die 
zu eigenen H&nden geschehene Z ustellung, wdrden
abceeendet w erden. , , ,

Z u g l e i e h  w i r d  bekann t g em ach t, dass d e r je n ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen 
wtlrde, so angesehen w erden w ird, ais wenn e r in die 
U iberw eisung seiner Forderung  auf das obige E ntla- 
stungs-K apital nach M assgabe de r ihn treffenden Reihenfol- 
ge eingew illigct hktte , dass er ferner bei der V erhandlung 
n icht w eiter gehórt w erden wird. D er die Anm eldungs- 
frist Vers&umende verlie rt auch das R ech t jed e r L in- 
w endung und jedes R echtsm itte l gegen ein von den er- 
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Putenteb 
vom 2  5 RovWem-bec^lAtfP tr/s ij- 'fem e TFetnreńlhg—tTffCll 
Mass ih rer bucherlichen R angordnung auf das E n tlas­
tungs - C apital iiberw iesen w o rd en , oder im Sinne des §. 
•2 7 des kais. Paten tes vom 8ten  N ovem ber 1 8 5 3  auf 
Grund und Boden versichert geblieben ist.

A us dem R athe  des k. k. K reisgerichtes.
Tarnów am 1 8 . Juei 185 6.

<0

d )

Zuweisung d. s m it E rlass des k . k. G rundentlastungs-M i- 
n iste ria l-Commission vom 15 O ctober 1 8 5 6  Z . 6 1 9 3  fa r 
das im T arnow er Kreise lib . dom. 3 1 9  pag. 42 7 lieg e rd e  
G ut Suchygrunt bew illig ten  U rbaria l-E ntschddigungscap i- 
tals pr. 3 5 1 1  fl. 40  k r. C. M ., d ie jen ig .n , denen ein Hy- 
pothekarrech t auf den genannten  GUtern zu steh t, hiem it 
aufgefordert, ihre Furderungen , und A n-p ru ch e  langstens 
bis zum 1 5ten  A ugu t  185 6. bei diesem  k. k . G erichte 
schriftlich oder mOndlich anzum elden.

Die Anmeldung bat zu enthalten:
a) d ie genaue Angabe des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines 
allfalligen  Bevollma h tig ten , W elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht be itu b riu g en  h a t ;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung, sowohl bezUglich des C apitals, ais auch der 
allfalligen Z insen, in so weit dieselben ein  gleiches 
P fandrecht m it dem Capjtale geniessen ; 
die b iicherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 

und
wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat die Nam- 
haftmachung eines hierorts wchn^n(ien B evollaach- 
tig ten , zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, 
widrigens dieselben lediglich mittels der Post an den 
Anmelder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wdrden abgesendet werden.

Z uglei h  w ird bekannt gem acht, dass derjen ige , der die 
Anm eldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen  wdrde, 
so angesehen w erden w ird, ais wenn er in  die U eberw ei- 
sung seiner Forderung  auf das obige E n tlastu n g s-C ap ita l 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge e irgew illi- 
g e t b&tte; dass er ferner bei der V erhandlun  n icht w eiter 
gehiirt Werden wird. D er die A nm eldungsfrist Versa.um en- 
de v erliert auch das R echt jed e r E inw endung und jedes 
R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden B etheilig ten  
im Sinne §. 5 des kais. P aten tes vom 2 5. Septem ber 185  0 
getri ffenes Uebereinkom m en, u n ter der V oraussetzuug, dass 
seine F orderung  nach Mass ih rer bucherlichen  R angord ­
nung auf das E n tlastungs-C apital iiberw iesen worden, oder 
im Sinne des §. 2 7 des kais. Patentes vom 8  Novem ber 
185  3 auf G rund ur.d Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k . k. Kreisgeri htes. 
Tarnów am 11 . Juni 185 6.

HIUCl ULU I nlllittSBi*-  * v*  --- 7 --- -- - “’W
; ffir dessen Stcllvcrtreter Advokat Dr. Zuekci ernannt wird, 

anmelden solltcn, widrigenfalls sie von dem vorhandenen und
________________________________________  ctu a zuwachsenden Concursmassa-Vermogcn , — soweit sol-

   . . . clies die, in der Zeit sich meldenden Glaubiger ersctiopfcn-
E d i c t .  ungehindert des, auf ein i" Aeę Masse befindliches Gut-

rN iq44 I Vom k k. Bezirksamte in Bochnia ais Gcricht haben(len Eigenthums oder Pfandrechtes, oder eines ihnen zu-
der Kranciska Śliwińska de praes. :stehenden Compensationsrechtes abgewicsen se .n , u»d im

n Anril 1 8 5 6  N E 1941 in die executive Ver usserung ,ctz(crcn Falle zlir Abtragung direr gegenseitigen Schuld in 
a tub N C S11 in Bochnia bcstchen.len, der Marianna ,,|ic Masea angChalten werden wuiden
Knlczvk eeM rigen . auf 421 0. CM. geschatzten H anses, Zur Bestiittigung des einstweiligen Vcrmogcns-Verwalters,

mmt Garten . wegcn scbuldigen 100 fl. CM. s. N. G. ge- | oder zur W ah, eincs anderen sow.e zur W ahl eines G aobi-
•fl-Yt und zu deren Vornahme der Termin auf den 15ten ger-A ussehusses, wird d e lag fa h rt au f den lb  Oktober

w dhget, un b d 15le Oktober 1856 jcdesmal [lss6 Hm w  uhr f riih bei dicsem k. k Landesgerichte be-

w „ u  Q eneht 1 *  3
Bochnia am 15ten Juni 1856.

(1 4 5 8 -1 -3 ) Der k. k. Bezirks-Vorsteher.
[Z. 4751.] E d 1 k t. (1 2 8 8 -2 -3 )

Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Kolge E in- 
schrcitens der Barbarę M arynowska, Isabelle Kox, Julie Kox 
und Helene Kox Lctztere als Vormundennn der m. Malvine-

K o n k u r s - A u s s c l i r e i b u n g .
rZ. 8007.] Bei dem k. k. Bezirksamte in Zbaraż ist die 

Stelle eines k. k. Bezirkskanzlisten, mit dem Gelialte von 350 II. 
und dem Vorrfickungsrechte in die 400 fl. CMze in Erledigung 
gekommen. Bcwerber urn diesen Posten. haben ihre nach \  or- 
schrift §S . 12 und 13 R .-G .-B latt 52/1855 ausgefert.gten 
Gesuche, mittelst ihrer vorgesetzten Behorde bei dem be- 
tretrendcn k. k. Bezirksamte binnen 30 Tagen ^vom Tage der 
runi.ni.e~4uvpol"vw.V-»« wmn-htnAi. "L * k i* » o -o j

E n s e r a t y .

(1439)

E d i k t
[N. 712.] Vom k. k. Bezirksamte Biecz als Gericht, wird 

bekannt gegeben, dass Kr. Angela Bankiewiez 2do voto Bo- 
ziewicz hieramts am 15tcn Mai 1856 Zl. 712 cine Klage ge­
gen Tadeus Moszyński wegen Erkennung, dass die auf der 
Kealitat Nr. 89 haflende Summe von 88b 11. 3 8 k r VV.-W. 
sain nit den. seit dem Jahre 1850 ruckstand.gen Intressen durch 
Zahlung getilgt und daher sammt der bczughehen Lastpost 
pr. 1377 II. 13 kr. W .-W . oder 550 fl. 5.t kr CMze, den 
weiteren 5/,00 Iuteresscn, und den Exekutionskostenbetrage 
pr. 10 (1. 3 kr. CMze aus dem Lastenstande diescr Realitat 
zu loschen sei, angebracht habe. „

Nachden. der Aufentl.altsort des belangtcn Tadeus Moszyń­
ski unbekannt ist, so wird auf dessen Gcfahr und Umkosten 
zu seiner Vertheidigung Herr Paul Augustowski in B.ecz 
zum Curator ernannt. — v ° '  .  ,•6 ang^̂  m ittelst ge-
genwartigen Ediktes mit dem 'e rsU a  liget wird dass zur 
mundlichen Verhandlung d.eser Strmtsache die la g fa h r t  auf 
den 16. September 1856 9 Uhr Vor nittag., bestimmt wurde; 
und dass dem Belangten obU * Y , l®?em ernannten Cura or 
seine Behelfe m itzuthcile", a l b s m e n  auderii Sachwalter 
zu wallien, ansonsten er die gen sich selbst zuschreiben
infisste. -  Vom k. k. 1856 Gerichte-

Biecz am 1 4 tcn J anl 1856~ (1414-3)

H l L f i O U i n i

Konkursausschreibun£. . ^ ^ rA .^ndra^V fi^e^he^=
[Nr. 4208.] Bei der Krakauer, k k Polizejdirektion Sind ug8berechtigte„ des im Tarnower Kreise liegenden in

drpi sistemisirte Concepts—Adjunotenstellen zweiter Classe nut s, a pag. 286 und 588 vorkommenden
dem Adjutum von 300 fl. CMze u .d  dem V W ^ek u n g src^  e £ e^ ^ m u U U  BehMs L r  Zuweisung des mit E r.ass der 
in das hohere Adjutum von 400 fl. CMze in Lrledigung ge Grundentlastungs-M misterial-Com.nission vom 23. Aprilin das nonere a o j u i u u .  —  Erledigung ge

k0Zure Wiederbesetzung dieser Dienstposten wird in Folge 
hohen E rlasses der k. k. oberstcn Polizeibchorde vom SOsten 
Jun" 1. J . Z. 7942/1674 III. der Concurs bis 20. August h .c-

""łlew erber um eine dieser Dienstesstellen haben ihre diessfalli- 
■ren Gesuchc, sic in einer olTentliclien Bedienslung stchen,
m ittelst der vorgesetzten Behorde. sonst aber mittelst jener 
k k Kreisbehorde, in deren Amtsbezirke sie ihren W ohnsitz 

' nd :enc welche in Krakau wolinon. unmittelbar bei 
dor Krakauer k. k. Polizeiihrektion zu uberreichen. und dann 
ihr Alter ihre Spraehkenntnisse, die zuruckgelegten jurid isch- 
i i d s c h e n  Studien. abgelegten -achzuw ei.en , und
anzugeben, ob sie mit “ ^ “ . ^ ^ ^ 10^PolUei-D.reet.onv ^ rw a n d to d e nr es_p r . gidiam and.

Krakau am 8. Juli 1 8 5 6 . _______ (1453-2-3)

E d i e t .
[Z. 6289.] Von dem k. k .  L a n d e s - G e r i c h t e  w r i I den Ehe- 

leuten Alfred und Stephania Strażyńskie lflit - Dalet wider 
hokannt gem acht, dass in Kolge der vom Jo se f "  
dieselben wegen Zal.lungsauflage der W echselforderu g P ^ 
1600 fl. CMze s. N. O. am 20ten Juni Z. Z. 6289. angebrach 
ion Klas-e mit **era ^'ergorichtlichen Beścheide vom *•
1 8 5 6  ihnen a u f g e t r a g e n  wurde, d;e e i n g c k l a g t e  W c c h s e l s u m m  

1600 fl CMze. s a m m t  6/100 a i n s e n  VOin 2 3 s t c n  N o v e m b e r
? 8 5 5  und den  in gemassigtęn Betrage von 6 fl. t2  k r CM..
z u e r k a n n t e n  G c r i c h t s k o s t c n  binrfW a  Tagen zur ungetheilten 
II a hoi s o n s t i e e r  w e c h s e l r e c h t l i c h e r  Execution zu bezalilen. 
"  Da der W ohnort der gedachten Eheleute AlfreJ und Bte-

G u t e s  Gummska Behuts »■=, —  uc,
k. k. G r u n d e n t l a s t u n g s - M i n . s t e n a l - . c o m : , „ssion vom 23. April
1855 Z 2698. fur obige Gut bewilligten U rbanal-E ntschadi- 
gungskapitais'pr. 10,919 fl- 30 k r- C. M diejenigen, dcnen 
ein Hipothekarrecht auf den genannten Gutcrn zusteht. hiemit 
aufgefordert ihre Korderungen und Anspruche langstens bis 
zum 15. August 1856 beim diesem k. k. Gerichte schriftlich
oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a ) die genaue Angabc des Vor- und Zunamens. dann W ohn­

ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfiilligen 
Bevol'machtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r­
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu-
bringen ha t; , . . . .

h) dcn Betrag der angesprochenen Ilypothekarforderung, so­
wohl beziiglich des Capitals, als anch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben cm gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale g e n i c s s c n ;

c] die b i ic h e r l ic h e  B e z e ic h n u n g  der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seincn Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat„ die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an dcn Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehene Znstcllung, wfirdcn abgesendet werden.

*ugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
A nm eldung j„ obiger Krist einzubringen unterlassen wurde, so 
angesehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner K orderung  auf das obige Entlastungs-C apital nach 
Massgabe del* ihn trefTenden Reihenfolge elńgewilliget hfitte; 
dass er ferncr bei der Verhandlung nicht wetter gehiirt w er­
den wird. P er die Anmeldungsfrist Versaumende verliert

A n ton i K łnbuknw skt Redaktor odpowiedzialny.

I C t.
TN 66971 Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird der 

liegenden Masse der Joban" a ^ hubcrt dann deren den N a-
m en und W o h n o r te  n a bY cY Y " nten V e rm e in tl.ch e n  E .b e n
mittelst eegenw»rtl6e“ . . 1 , 8 “pkannt gemacht, es habe wi­
der diejenigen David Elias Tisch und Hana Sara  zwei
Namen Tisch wegen Extabulirung der in Passivstande der R ca- 
litat N Cons. 77/78 zu Gunsten der Johanna Schubert Dorn. 
21 nag 18 n. 28 on. und donii , n 3(i on. einver-
roib e^"Verbindlichkcflcr, das David Spiegel unter 27. August 
1855 Z Maat. 415 u?d Bezichungsweise Kre.sgerichts 
Zalil 2389 eine K|aSe anSebracht, und um richterliche Hilfe 
gebeten worfiber zum mundlichen Verhandlung dieser R echts- 
sache die Tagfah- t auf de„ 24.cn September 1856 un, 10 Uhr 
yr anbcraUR1,; wu* ue.
'  W  A u f e » ^ r i ^  Belangten unbekannt ist, so hat 
das k k. Kreisgekic ?u . dcren Vertretung und auf deren Ge- 
fahr u n d  Kosten den hiesicgen Landes- und Gerichts-Advoca- 
ten Dr. S to jało 'vskl.'n s |*b8tituirung des Advocaten Dr. Serda 
als Curator besteli , nut welchem die angebrachte R echts- 
sache nach der <ur Oalizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden wird.
'  l Ilurch dieses Edict Werden demnach diese Belangtc er 
nert zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die 
erfo’rderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertrcter mitzu- 
theilen oder aucli eihen andern Sachwalter zu wahlen, und 
diesem K re i« “ « anzuzeigen, uberhaupt die zur Verthei­
digung dienlichen vcrschriftgniassigen Rechtsmittel zu crgrei- 
fen. indem sie sich die aus deren Verabsiiumung cntstehenden
Foleen selł>śt beizumessen haben werden.

A"I1S dem Rathe dels k. k. Kreigerichts.
T a r n ó w  den loten Juni 1856. (1 4 1 3 -2 -3 )

z. 5981. E  d 1 k  t. (1451-1-8)
Vom h. k- Tarnower Kreisgerichte werden in Folge 

E in s c h re ite n s  der Fraul, M a ria n n a  G rlln fe ld  Behufs der

rozpoczął z dniem 15 czerwca swoją tegoroczną porę kąpiel- 
n ą , dozwalającą w dzisiejszym pokoju licznych spodziewać 
się gości. Gdy ostatki legii niemieckiej opuściły Helgoland 
przed 4ma tygodniami, i wszystko tam już doWhwnego po­
rządku i ładu w róciło; przeto ten pomyślny obrót rzeczy do­
zwala zwrócić i tutaj uwagę na ważność tćj wyspy jako miej­
sce kuracyi, a to tern więcej, iż zbawienne skutki kąpieli 
morskich i powietrza morskiego coraz bardziej bywają oce­
niane. Położenie Helgolandu na pełńem morzu, zdała od za­
duchu i wyziewów stałego lądu, piękna przeźroczysta, ża­
dnym mułem nie zanieczyszczona w oda morska i łagodna a t­
mosfera ożywiająca nerwy, a zawsze jednostajnie orzeźwia­
jąca  — zatćim w o d a  m o r s k a  i p o w ie tr z e  m o r s k ie — 
obie zarówno ważne i nieodłączne wymagalności aby kąpiel 
morska skutkowała, już same przez się w ystarczają, aby 
wvspe te uważać jakoby przeznaczoną od natury do używania 
uzdrawiających kąpiel morskich. W szelako Helgoland inne 
jeszcze Właściwe sobie posiada przymioty które go zalecają, 
a są praktycznie pożyteczne i niezbędne dla pomyślności ku- 
raryi morskiej. Można bowiem tam o każdej porze dnia ką­
pać sic , tak  przy opadaniu jak  i przy wzbieraniu morza, to- 
jest brać albo słabsze kąpiele odpływowe, albo też mocniej- 
sze przypływowe przy silnem bałwanieniu morza, nawet do­
wolnie wózki łazienkowe można wystawiać na w iatr i fale, 
lub posuwać je  ku brzegowi, gdzie żywioły te mając poza 
sobą. Słabszej używa się kąpieli. Da się to uczynić dlatego, 
że wszędzie twardy i bezpieczny jes t odśep. a położenie w y- 
spy jest takie, iż brzegi jej w najrozmaitszych kierunkach 
mogą służyć do kąpiel. Prócz tego w murowanym budynku 
łazienkowym urządzono wybornie to wszystko co potrzeba do 
kąpiel siedzeniowych, kroplistych, do oblewali i tuszy, jak  
również do ciepłych kąpiel morskich i wszelkiego rodzaju 
kąpiel innych wedle osobnych’ przepisów lekarskich.

Pobyt na Helgolandzie zaleca śię nadto innenii jeszcze przy­
jemnościami. Przybywającego tam uderza zaraz romantyczne 
położenie i olbrzymie, dziwaczne kształty , w jakich się wy­
spa z morza wydobywa. W idok morza z wznoszącenii się 
falami lub gładkiego jak  zw ierciadło, ożywionego okrętami 
ża^lowemi i parowemi, łodziami rotmańskiemi lub rybackiemi 
czółnami mieszkańców, sprawia wrażenie nietylko na tych co 
ze stałego lądu przybywają. Sam wreszcie Helgoland nastre- 
cza wielką liczbę do wyboru hotelów wygodnych a nawet 
ozdobnych, tudzież prywatnych mieszkań, wybornie zaopatrzone 
kuchnie '  piwnice, tak przy table d’Hóte jako i po restaura- 
cyacli, a wszystko pó cenach umiarkowanych. Przytem pa­
nuje wesołość i niewymuszoność, a w salach zebrań dawane 
na przemian koncerta, wieczory i bale: a oprócz tego sk ra ­
cają cz] s Przcjażdżki morskie, polowanie, rybołostwo, połów 
ostryg »P-    ' .

po  najświeższych na wyspie upiększeń, należy m ewątph- 
wie nowy bruk ulic. fi nad brzegu aż poza wyżynę y sz y -  
stkic główne drogi wyłożone są dużemi ciosami, tak  iż bez 
względu na pogodę używać można na wyspie przechadzek. 
\V domu konwersacyjnym sala gier świeżo jak  najpiękniej 
przybrana i umeblowana, a dzisiejszy zarząd jej poszedł za 
wzorem urządzenia banków nadreńskich. W  czytelni leżą naj- 
ulubieńsze dzienniki niemieckie, francuzkie i angielskie.

Związek z lądem utrzymywany je s t najwiccćj przez Ham­
burg trzy razy tygodniowo na wybornym parowcu hainbur- 
skim „Helgoland41 R apt. Otten, ale i parowiec angielski 
któfy có t/dzień  płynie z Brake pod Bremą do Tunningen i 

1 napowrót, zatrzymuje sie za każdym razem przy wyspie.

-Ttrflł v»*»łBain W” Drukarni * Cżtóii*
rłs- Czapliński Antoni zare^zc* drukarni.


